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Co robić? 


Polityka petersburskiego Kraju święci obecnie 
opłakany swój tryumf. Społeczeństwo polskie pod 
zaborem rosyjskim w ciągu ostatnich paru tygo- 
dni spożyć musiało sporo owoców z drzewa lo- 
jalizmu i zgody z losem, zasadzonego przez pięr- 
wszyci: pionierów „pracy organicznej", a tak tro- 
skliwie pielęgnowauego przez liczne odcienia 
pSrudo-stai czykieryi warszawskiej, wileńskiej i 
kijowskiej. 

To, co obecnie się dzieje w Warszawi:, zdaje 
się aż nadto wymownym tego dowodem. Więc 
mamy p. p. ramozwańczą deputacyę, przywła- 
szczającą 8 bie prawo występowania „w imie- 
niu narodu“, która w tegoż imieniu popełnia 
błąd za błędem, wysta via się na dwukrotne upo- 
korzenie, dwukrotni' wysłuchuje cierpliwie obelg, 
mo anych przez schorzałego starca i nakoniec 
obrzneona pogardą, opuszcza progi zamkowe za- 
wstydzona a może nawet — (risum teneatis, a- 
mici!) — z przekonaniem, że wypełniła obowią- 
zek prawdziwie obywat: lski, poświęciwszy się dla 
ocalenia społeczeństwa. 

W rzeczywist ści jednak nikt od tych panów 
nie żądał tego rodzaju poświęceń, — nikt 
ich o takie usługi nie prosił, Te smutne lau- 
ry, o ja'ie się deputacya dobijała, niesłusznie 
całkiem wywołały wśród społeczeństwa polskiego 
przyguębienie. Któż bowiem stanowił ową depu- 
tacyę ? Kogóź ona — (jak słusznie zapytał Hur- 
ko) — reprezentować może? Czyje potrzeby i ży- 
czenia przedstawia ? Zainicyowana przez paru lu- 
dzi młodszej generacyi, przeważnie ze sfery próż- 
nującej sziachty, polującej na kresty i mundury 
dworskie, składa się ona z takich manekinów, 
jek ks. T. L., lub ks. M. R., którzy zaledwie 
zdobyć się mogą na bicie pokłonów władzy; da- 
lej z takich blagierów i karyerowiczów, jak pp. 
S. S, lub S W. a wreszcie z całej grupy ludzi 
zapewne uczciwych, ale z tem wszystkiem słabe- 
go przeważnie charakteru, nie posiadających wy- 
robionego zdania o istotnych życzeniach kraju. 

I taka to deputacya zdobywa się na czyn od- 
wagi i mimo woli Hurki udać się ma do Peters- 
burga aby tam przyjąć udział w pogrzebie zmar- 
łego cara. Jaki rezultat będzie tego kroku, jeżeli 
wo do niego władza rosyjska dopuści? Ła- 
two zgadnąć. Władza bowiem wie, z kim ma do 
czynienia, wie, że to są ludzie mianujący się tyl- 
ko Polakami, ale w gruncie rzeczy wierniejsi pod- 
dani cara od bardzo wielu rodowitych Moskali 
Grzecznie więc ich przyjmą. gdyż w Petersburgu 
są ludzie trochę lepiej wychowani, aniżeli p. Hur- 
ko, może nawet tym, którzy nie mają eszcze u- 
rzędów dworskich, dadzą je, a tym, którzy je już 
mają, rangę podwyższą i zadowolonych odeślą do 
Warszawy, przekonani, że i cały naród z ta- 
kiego zaszczytu cieszyć się powinien. 

Lecz dla ogó u Żadnych korzyści z tego nie 
będzie, jeżeli, jak to bardzo prawdopodobne, de- 
putacya ograniczyć się zechce tylko na ucze tni- 
czeniu w ceremonii pogrzebowej, a o czem in- 
nem jakoś dotychczas nie słychać... 

Wobec tego zachodzi pytanie: gdzie się 

odziały żywioły bardziej rozumne 
iwięcej o własną i narodu godność 
dbałe? Czyż wśród półmilionowej ludności 
Warszawy nie znajdzie się kilkunastu obywateli 
w prawdziwem tego słowa znaczeniu kilkunastu lu- 
dzi, coby umieli w chwili tak ważnej nie dopuszczać 
do tak upokorzających dla społeczeństwa czynów, 
którzyby dorośli do roli rzeczywistych narodu 
przedstawicieli, którzyb. nakoniec wiedzieli, jaką 
drogę wybrać, aby ze zmianą tronu otrzymać, choć- 
by najmniejsze ulgi, nie dla jednostek, ale «la 
calago Królestwa Polskiego. 

Nie chcemy bowiem wątpić, że znajdą się 
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Narzeczeni powitali się na dworcu kolejowym 
dość serdecznie. Ogorzały Leon podobał się hra- 
biance więcej, niż zwykłe, ona zrobiła na nim 
również korzystne wrażenie. 

Pierwszy wieczór zeszedł im weale wesoło 
wśród ożywionej pogadanki. Na dobranoc uści- 
snął Leon rączkę hrabianki silniej, niż zwykle, a 
Tenia — o dziwo! uczuła lekki dreszczyk na 
całem ciele. Nieznany dotąd gość złożył jel pier- 
wszą wizytę, z której była przez cały dzień na- 
stępny prawdziwie zadowoloną. OCzuła że jest 
teraz dopiero na drodze do szczerego zakochania 
się. 

Tymczasem opnstoszałe, wyludnione przez kil- 
ka tygodni miasto, poczęło znowu napełniać się 
znajomemi twarzami. Poranki stawały się chło- 
dniejsze, natomiast o wiele szybszem i weselszem 
tętnem poczęło pulsować wielkomiejskie życie. 
Powoli ożywiły się i salony znajome, przyjmując 
lub oddając powitalne wizyty. Tu i ówdzie rzu- 
cano już piany przyszłych zabaw, przeglądano 
świeże dzienniki mód, układano nowe toalety lub 
kar.owano miłosne intryżki... jak to zwykle by- 
wa w przeddzień sezonu zabaw. 

Najciekawiej zapowiadał się salon Henryki 
Alczyńskiej. Wprawdzie czarua gaza kryła je- 
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wkrótce tacy, co będą umieli wybrać środki bar-|stawieniem obecnego itak opłakane-|szustwach popełnianych na targowicy wiedeńskiej, 
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dziej szlachetne i prędzej do celu wiodące. Chce- 
my wierzyć, że mężowie ci nie udadzą się już 
do Hurki, że nie będą uważali żołdaków i poli- 
cyantów warszawskich za instancyę właściwą w 
chwili obecnej i mogącą decydować o losie Kró- 
łestwa Polskiego, że znajdą oni drogę do 
Petersburga bezpośrednią, że zwró- 
cą się wprost do młodego cara, który 
przyjęcia jej ua pewno nie odmówi, a nawet 
prawdopodobnie głosu jej z pilną uwsgą wy- 
słucha. Upoważnia nas do tego mniemania choćby 
jeden fakt, bardzo w tej chwili znamienny, a jest 
nim ogłoszeny niedawno manifest do Finlandczy- 
ków, w którym młody car poręcza wszelkie przy- 
wileje i swobody tego nieznacznego wcale naro- 
du i solennie przyrzeka nie czynić nie takiego, 
coby zagwarantowaną przez poprzedmków kon- 
stytucyę Finlandyi naruszyć mogło. 

Czemu Finlandczycy zawdzięczają tak znaczą- 
cy objaw przychylności cesarskiej? Czy takim 
służalczym manifestacyom, jak warszawska” By- 
najmniej! Naród fiński zawdzięcza to swojej po- 
stawie, pełnej godności i taktowi politycznemu. 

Musimy eofnąć się pamięcią wstecz o kilka 
miesięcy i przypomnieć enuncyacyę Finlandczy- 
ków. gdy zmarły Aleksander III, pod pozorem 
wypracowania projektu do nowej kodyfikacyi ustaw 
zasadniczych Finlandyi, jawnie popierał projekty, 
które, wbrew przyrzeczeniom Aleksandra Ii jego 
następców zmierzały bardzo wyraźnie do znie- 
sienia konstytucyi i prawno-politycznego położe- 
nia. zagwarantowanego od r. 1809. 

Przytaczamy poniżej parę charakterystycznych 
ustępów z adresu do niedawno zmarłego cara, 
w którym stany sejmu finlandzkiego ze zwykłem 
w takich razach uszanowaniem dla majestatu, ale 
wyraźnie i stanowczo zaznaczają swoje i narodu 
stanowisko w tak ważnej dla kraju całego spra- 
wie. Oto w dosłowuem brzmieniu te wyjątki: 

„..Cały naród przenikniony jest przeświadcze- 
niem, że jego bezpieczeństwo. spokój i pomyśl 
ność zależą od zachowania jege konstytucji.* 
A nieco dalej: „...Poczucie słuszności i szlachetny 
sposób myślenia W. O. Mości daje rękojmię na- 
rodowi fńskiemu że podobne propozycye (iak 
wyżej) nie znajdą aprobaty i sankeyi najwyższej; 
ale samo ich istnienie wywołało w całym kraju 
wielkie zaniepokojenie i niezadowolenie.* A na- 
stępnie: „..Stany przekonane są, że bez udziału 
sejmu finlaudzkiego nia będzie dokonana Żadna 
zmiana istniejących ustaw, ani żadna nowa usta- 
wa nie zostanie wydana.* 

Tak przemawia do cara narodek podbity, nie- 
liczny, lecz tęgiego ducha, który nie płaszczy się, 
nie upokarza, ale ze spokojem i powagą uprze- 
dza swego mouarchę o ewentualnych następstwach, 
gdyby zamiary naruszenia konstytucyi spełnić się 
miały. 

Car Aleksander III zrozumiał to w zupełności 
i choć odpowiedzi nie udzielił, ale zamiarów Po- 
biedonoscewa na ten raz nie spełnił, jego zaś 
syn spełnia dziś to, czego ojciec zrobić nie 
zdążył. 

Prawda! między Królestwem s Finlandyą istnie- 
je ogromna różnica. Królestwo Polskie już więcej, 
niż od pół wieku, konstytucyi jest pozbawione, 
nie posiada ani sejmu, ani żadnego legalnego 
sposobu przemawiania w imieniu narodu, gdyż 
odebrano mu wszystko, ale pomimo to, «8 
może właśnie dla tego obowiązkiem obywateli Kró- 
lestwa jest przybrać taką postawę, tak wymownie 
się odezwać, aby młody car zwrócił na nich uwa- 
gę swoją i położenie ich bliżej rozpatrzyć raczył. 
A najwłaściwszą, jak się nam zdaje, do tego dro- 
gą byłby adres do niego, ale adres nie z wy- 
rażeniem uczuć wiernopoddańczych jedynie, nie 
z czołobitnemi hołdami wyłącznie bez słowa skar- 
gi iżalu, aleadrss z dokładnem przed- 


końcu tego adresu, czy memoryału powinny być 


Ks. Kopyciński żąda ułatwień kredytu dla 


prośby gorące, aby ten mocarz i władca, rozpo- | włościan. 


rządzający losami 120 milionów poddanych: aby 
nowy car, 


Zaleski proponuje, ażeby w dziennikach wy- 


szafarz łask doczesnych, ze-|jaśnić, że o otwarciu granicy dla bydła 


checiałwymierzyć sprawiedliwość sro-|mowy nie ma. 


dze ciemiężonemu i zrozpaczonemu 
narodowi. 

Przecież dziś juz nawet z punktu widzenia 
władzy carskiej wino..ajców w Króle- 
stwie Polskiem nie ma i być nie mo- 
że, gdy ci, co brali czynny udział w spiskach i 
powstaniu, dawno leżą w grobie, lub są zniedo 
łężniałymi starcami, a cała generacya obecna wzro- 
sła wśród faktycznej, nieograniczonej uległości 
wszelkim rozporządzeniom rządu. Co się w ich du- 
szach działo, nie może podlegać kontroli, gdyż fa- 
ktycznie bylibezwzględnie wiernymi 
poddanymi, mają więc niezaprzeczo- 
ne prawo, aby im należytą sprawie- 
dliwość oddano. 

A przecież i o tem pamiętać należy. że w li- 
cznych spiskach i zamachach na życie carów, 
Polacy nigdy nie brali udziału. 

Nie 1oa żadnej zasady niepokoić się tem, czy 
młody car nie odmówi tak słusznym ich proś- 
bom, zwłaszcza, gdy one będą jasno zformułowa 
ne i należycie umotywowane. 

Taki memoryal w jak najkrótszym czasie po- 
winlen być ułożony przez ludzi go- 
dnych tego zaszczytu. W jaki zaś spo- 
sób, w jakiej formie ma .tanąć, nie nasza rzeez 
decydować. Jednę rzecz tylko mamy prawo wy- 
powiedzieć, że memoryał taki jest nietylko po- 
trzebnym, ale konieczny m. 


"BE — 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 18 listopada. 

(?) Zapowiedziana na dziś wielka dysknsya o 
reformie wyborczej — nie odbyła się. Fakt 
ten tem jest dziwniejszy. ile, jak wiadomo, w cią- 
gu ubiegłego tygudnia kilka grup poźłów polskich 
odbyło posiedzenia, w których jie zgcdzona się 
wprawdzie co do projektu reformy wyborczej, ale 
zgodnie objawiano oburzenie na prezydyum Koła. 
dlatego, że „nie zwołuje posiedzeń Koła w tak 
ważnej kwestyi i że wszystko robią mężowie 
zaufania na własną rękę |* 

Dlaczego dziś nikt w tej sprawie nie interpe- 
lował prezydyum Koła, nie wiem. Mówią, że dziś 
odbędzie się konferencya reprezentantów rządu 
z mężami zaufania na której rząd wniesie ponoś 
własny projekt. Może ta okoliczność jest przy- 
czyną, dla której w Kole nie więcej o tem nie 
mówią. „bo jak rząd coś wnosi — to eo tu du- 
żo rozprawiać !* 

Obrady dzisiejszego posiedzenia dotyczyły pe- 
tycyj. 

Przewodniczący odczytał petycye z kraju prze- 
ciw otwarciu granicy wschodniej dla bydła — 
petycye te oddano członkom komisyi ekonomi- 
cznej. 

Abrahamowicz Eug. w obszernem prze- 
mówieniu domaga się opieki dla hodowli bydła, 
która przez otwarcie granicy wschodniej może 
wielkie ponieść szkody. Mowca żąda następnie, 
ażeby przy odnowieniu przywileju bankowego dla 
rolników wyjednać ułatwienia przy zaciąganiu 
pożyczek. 

Jędrzejowiez daja wyjaśnienia w sprawie 
ctwarcia granicy. 

Chrzanowski uskarża się na dzien- 
niki polskie, że w sprawię tak ważnej za- 
chowują milczenie i nie podają wiadomości o o- 


szcze twarz pani radczyni i nie dozwalała na|gle i wiele, by ją podziwiano, sławiono... choćby 
urządzanie hucznych przyjęć z tańcami, przecież |ta uciecha nie wiedzieć ile kosztować miała. 


Henryka nie zamierzała wyrzec się zupełnie w tym 
roku zabawy dla jakiejś tam niby żałoby; zresztą 
zabawa zabawie nierówna: dla młodych nie ma 
uciechy bez tańca jej wystarezał taniee młodych 
dokoła niej samej. 

Kilka tygodni wystarczyło bogatej pani na 
przerobienie Rusałki od góry do dołu. Dla niej 
w tym roku poświęciła nawet wyjazd do kąpiel. 
Zamiast pani samej, wykąpaną została Rusałka 
w ruczaju, tak bowiem świeciła teraz na zewnątrz 
krasą i czystością jak po ożywczej kąpieli. We- 
wnątrz zaś odbywała wciąż jeszcze kąpiel w zło- 
cie, makatach i malowidłach. Marzeniem Hen 
ryki było stworzyć sobie kółko artystyczne na 
wzór paryski i zabawić się w protektorkę sztuki. 
dążyła więc do tego z całym zapałem, o ile, ro 
zumie się, pozwalał na to dość niewyrobiony je- 
szcze, ale pełen pomysłowości gust, oraz Środki 
któremi rozporządzała. A środki te były wcale 
pokaźne. W planie Henryki leżały muzyczno-de- 
klamacyjno-fi rto-romansowe czwartkowe wieczory: 
zgromadzić na nich, jak nmaiwięcej osobistości 
znanych. wpływowych, bądź też młodych dobi 
jającyeh się sławy, zdradzających talent w jakim- 
kolwiek kierunku. zwłaszcza artystycznym, uwi- 
jać się wśród tych tłumów wystrojonych w ba- 
lowe toalety, uśmiechać się do tego lub owego 
protekcyjnie, uderzyć wachlarzem po ramieniu 
smutnego młodzieńca zagrzebanego w kąt między 
palmy i powiedzieć: „ufaj mi pau, wszystko bę- 
dzie dobrze!“ — ach, wszakże takie życie, to 
małe królestwo! Henryka chciała być koniecznie 
małą królową; chciała, aby mówiono o niej cią- 


Wśród przygotowań do zimowej kampanii nie 
zapomniała jednak o dawnych planach i marze- 
niach, przeciwnie, teraz może właśnie nadcho- 
dził czas na ich wykonanie. Starzy znajomi, a 
więc Leon, Leszek, Irka Swidyńska i hrabianka 
Tenia, zajmowali jej umysł przed iunymi: posu- 
wała nimi w wyobraźni, jak pionkami na sza- 
chownicy bez poprzedniego zapytania, czy pio- 
nek zechce przejść z białego pola na czarne. 

— Musi przejść, gdy ona każe! 

Do tego wszystkiego potrzebowała oczywiście 
rozległych stosunków i znajomości. Stosunki na- 
wiązana dawniej należało odświeżyć, wybitnych 
znajomyeli zbliżyć, przyciągnąć i do bywania 
w swym domu zachęcić. Młoda wdówka w czę- 
ści już to uczyniła, teraz przygotowawszy się na- 
leżycie do otwarcia salonu, postanowiła ująć lada 
dzień za dzwonek i ogłosić światu: „wszystko 
w porządku, chodźcie, zaczyna sę!* 

Do cudów mieszczących się w Rusałce miała 
być zaliczona mała scenka, przeznaczona dla tea- 
tru amatorskiego. Henryka zbyt umiłowała pa- 
mięć niefortunnych, a skądinąd bardzo miłych 
występów na deskach‘ prowincyonalnego teatru 
aby obecnie nie dogodzić wrodzonemu pociągowi 
w tym kierunku. Że był tam w tej duszy peł- 
nej fantazyi i porywów, spory zasób wrodzonej 
„iskry Bożej“, nie da się zaprzeczyć. Dziś mogła 
rozdmuchać, rozżarzyć tę ponętną iskierkę — a 
że mogła, więc pragnęła — pragnienie jej zaś 
było niezwłocznym poe:łątkiem czynu... Zrosztą 
kto wie, czy poza tem pragnieniem nie kryło się 
jeszeze eoś innego. Śledząc roboty tapicerskie 


Jaworski żąda, żeby w wyjaśnieniach podać 
zarazem właściwe powody wysokich cen bydła. 

Sprawy ułatwień kredytowych przekazano człon- 
kom komisyi bankowej. Równocześnie postano- 
wiono wybrać nową komisyę bankową, złożoną 
z członków Koła polskiego. W skład jej weszli: 
Weigel, Szczepanowski, Milewski, Pi- 
niński, Abrahamowicz D, Rutowskii 
Rspaport. 

W sprawie petycyi o święc»niu niedziel doma- 
ga się dr Sokołowski, ażeby żądania wyra- 
żone w petycyi uwzględniono przy traktowaniu 
obecnie przez rząd wniesionego projektu ustawy. 

Dr. Lewieki popiera petycye miasta Prze- 
myśla o uwolnienie niektórych domów od po- 
datków. 

Dr. Rutowski domaga się opieki i pomocy 
dla włościan dotkniętych wylewami. 

Piniński i Sokołowski żądają poparcia 
dla petycyj lekarzy o uregulowanie taks sądowych. 

Koło przychyła się do tego żądania i po- 
leca Sokołowskiemu iPinińskiemu wy- 
pracowanie wniosków w tym kierunku. 

Członkiem komisyi budżetowej wybrano Mi- 
lewskiego 1% głosami na 32 głosujących. 

Do komisyi przemysłowej wybrano Włodka. 

Następuje rozprawa nad ustawą o wysprzedaży. 

Roszkowski występuje przeciw $. 1, widzi 
w nim bowiem ograniczenie swobod handlowych. 

Chrzanowski popiera wywody Roszkow- 
skiego. 

Abrahamowiez Dawid sądzi, że w ustawie 
nie rozróżniono należycie pomiędzy spekulacyą 


|niedozwoloną a uczciwą konieczną wyprzedażą. 


Domaga się, ażeby tę różnicę w paragrafie | za- 
znaczyć. 
Dr. Piętak oświadcza się za §. 1. 
Roszkowski żąda zwrócenia całej ustawy 
do komisyi w celu sformułowania ustawy tak. aby 
tylkó nierzetelne wyprzedaże były niedozwolone. 
Z powedu braku kompletu przerwano dalszą 
dyskusyę. 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Lwów, 18 listopada. 
(Bankiet dla p. Schwajkarta. — Głos dzielnicy 
III. — Związek młynarzy galicyjskich. — Po- 
moc prawna dla włościanj. 

() Jeszcze jedno echo wystawy odezwało się 
wczoraj przez urządzenie bankietu dla p. 
Szwajkaria, który jako reprezentant Polonii ame: 
rykańskiej urządził i ntrzymywał na wystawie 
lwowskiej „pawilon polsko amerykański“. A jak 
dokonał owego zadania, świadczy to, że ów pa- 
wilon był po dziale sztuki i panoramie stosun- 
kowu najbardziej zwiedzanym, a i należał do naj- 
ciekawszych. Dla uczczenia tych zasług p. Szwaj- 
karta, aby następnie dać wyraz uczuć dla naszych 
rodaków za oceanem i zachęcić ich do dalszej ró- 
wnie skutecznej pracy, urządzono wczorajszy bau- 
kiet. Zagaił go wice-prezes „Towarzystwa demo 
kratycznego* dyrektor  Terenkoczy, wznosząc 
piękny toast na pomyślność Polonii amery- 
kańskiej, poczem długim szeregiem poszły 
toasty pełne uczucia i myśli Między inny- 
mi p. Szwajkart dał szkie 25 lecia ruchu pol- 
skiego w Ameryce, wszyscy zaś podnosili, że 


emigracya ludu polskiego do Ameryki nietylko, 
że uiestała się klęską dla narodu, lecz z wielu 
względów nawet dobrodziejstwem, że lud zwol- 
piony z krępujących go więzów, wzrasta w ener- 
gię i patryotyzm i staje się szkołą tych dwóch 
potężnych zalet dla jednostek, które powróciwszy 
do kraju są ich dalszemi rozsadnikami. Przy tej 
sposobności podnoszono wysokie znaczenie za- 
wiązanego we Lwowie „Towarzystwa handlowo- 
geograficznego*, a zwłaszcza od lat kilku przez 
dra St. Kłobukowskiego prowadzonego Przeglądu 
emigracyjnego Ze wszystkich zaś stron sypały 
się podziękowania i gratulacye dla p. Szwajkarta 
i za jego pośrednictwem dla Polonii aimerykań- 
skiej 

Wspomniana już przezemnie sprawa rozsze- 
rzenia Lwowa była wczoraj przedmiotem obrad 
na zgromadzeniu mieszkańców III dzielnicy Żół- 
kiewskiej. Poruszono tam rozmaite postulaty, o 
których pisałem, na pierwszem miejscu kładąc 
potrzebę przelożenia toru kolejowego, dziś odcina- 
jącego tę dzielnicę od miasta. Większość facho- 
wych mowców dowodziła niemożności przełożenia 
toru, doradzając natomiast poprowadzenie nad 
ulicami wiaduktów. Sprawę całą zlecono wreszcie 
specyalnej komisyi. 

Podczas wystawy uchwalił zjazd młynarski 
utworzyć związek młynarzy galicyjskich, oddając 
wykonanie tej myśli specyalnej komisyi. Komitet 
dokonawszy prac przedwstępnych zwołał dziś do 
sali ratuszowej zjazd powtórny. Zagaił zebranie 
p. Paar, burmistrz miasta Jaworowa i właściciel 
młyna i zdał sprawę z działalności komitetu, po- 
czem przez aklamacyę wybrano pizewodniczą- 
cym zjazdu p. Fr. Schofera, zastępeą p. 
Paara, sekretarzami pp. Sternę i Z. Koro- 
steńskiego. 

Następnie dr. Dulęba motywował potrzebę 
założenia Towarzystwa, a redaktor Gazety mły- 
narskiej p. Korosteński odczytał projekt statutu, 
który z pewnemi zmianami przyjęto po krótkiej 
dyskusyj. Wreszcie wybrano tymczasowy tamga, 
do którego weszli pp.: Szancer Artur, jako pre- 
zes, Karol Włodzimirski, jako zastępca prezesa, Nie- 
mentowski, Fr. Sehofer, Jan Bielawski, Adam 
Borys, Jan Dutkacz, Jan Franz, Józef Karp, 
Edmund Ziembicki. Na koniec przystąpiono do 
oznaczenia wysokości wkładek. Dla członlów 
wspierających oznaczone wpisowe na 2 sałr., wklad- 
kę roczuą na6 złr. Zwyczajni członkowie Towarzy- 
stwa. jeśli są właścicielami lub funkcyonaryuszami, 
czy dzierżawcami młyna parowego lub amery- 
kańskiego, mają płacić 2 złr. wpisowego i 12 złr. 
wkładki rocznej, zaś właściciele, dzierżawcy i t.p. 
młynów zwykłych 1 złr. wpisowego, 6 złr. ro- 
cznej wkładki. Członkowie uczestnicy, t. j. ro- 
botnicy i pomocnicy młynarscy mają płacić 50 
ct. wpisowego i 2 złr.' rocznej wkładki. Wszy- 
stkie wkładki ma się uiszczać kwartalnie. Po 
zwyczajnych podziękowaniach zamknął przewodni- 
czący zgromadzenie. 

Związek młynarski wyrósł z ziarna, rzuconego 
podczas wystawy, takich jej plonów więcej już 
dotychczas powstało lub powstanie, a z pośród 
nich wymienię jeszcze jeden z najważniejszych, 
mianowicie zorganizowanie bezpłatnejj 
porady prawnej dla ludu. Myśl ta, odda- 
wna omawiana gorąco w kołach demokratycznych 
i na wiecach chłopskich , była także przedmio- 
tem obrad ma wiecu kandydatów adwokackich, 
który, jak wiadomo, odbył się podczas wystawy. 
Wygłoszono wtedy na ten temat dwa referaty, 
jednego autorem był p Michalewski, drugi, głę- 
biej pomyślany, pizedstawi "dr. Buber. „Towarzy- 
stwo demokratyczne* myśl tę pochwyciło i po- 
rozumiawszy się z projektodawcami i gronem lu- 
dzi dobrej woli, zorganizowało ` formalue biuro 
pomocy prawnej dla ludn. Do lokalu „Towarzy- 
stwa demokratycznego* (Lwów, ulica Ossoliń- 


w wielkiej sali przeznaczonej na scenę amator- | mierskich, raz na koncercie, a oprócz tego kilka- 


ską uśmiechała się złośliwie, 
w pierwszy lepszy punkt przed siebie, jakby 
w nim widziała rozwiązanie pewnej zagadki mo 
cno ją obchodzącej... 

Kto wie. czy znowu ten piękny Leon, ten 
zbrodniarz haniebny, nie tkwił tam w tem miej- 
scu, od którego Henryka oczu oderwać nie mo- 
gła? Z> był złym, przewrotuym, zimnym, wyra- 
finowanym spekulantem, dohrze o tem wiedzia- 
ła — wszelako piękniejszego mężczyzny nie zna- 
ła nigdy dotąd a któż zaręczy, że pozna jeszcze 
kiedykolwiek? Henryka należała do tych istot 
zapalnyeb. pochopnych, dla których zmiana po- 
stanowienia przerzucenie się z jednej ostatecz- 
ności w drugą nie jest żadnym wybrykiem na- 
tury, żadną nadzwyczajnością. owszem jest tylko 
zwykłym przejawem usposobienia. Wszak bywają 
ludzie, którym do wywrócenia koziołka nie ko- 
niecznie potrzeba piasku, siana lub materacu 
którym wszystko jedno piasek, kamień czy po 
dłoga a zwiną się w kłębek i już koziołek za 
nimi. 

Do takich właśuie należa młoda, bogata 
wdówka. Czyż więc mógłby: kto dopatrzeć 
się w tem nadzwyczajności, gdyby Henryka na- 
gle zamiast rzucić ba pięknegoLeona kamien em 
zemsty, sama rzuciła mu się czule w ramiona. 
Dziś mogła tego potwora kupić sobie po prostu 
zakuć go w złoty łańcuszek i wodzić na nim za 
sobą, pokazując go całemu światn, jak Bułgar 
niedźwiedzia .. p 

Na to pytani» częścową odpowiedź dawały, 
być może, niektóre drobne szczegóły z dni osta- 
tnich. Widzieli się oboje parę razy: raz u Cie- 


lub wpatrywała | krotnie mijali się na ulicy. U Ciemierskich roz- 


mawiała z nim barezo serdecznie, na koncercie 
obrzucała go ukradkowemi spojrzeniami na ulicy 
uśmiechała się zawsze przyjaźnie. Złożyła wresz- 
cie wizytę pani Goszczycowe; i znowu prosiła o 
pamięć. Rzecz prosta, że nie zwracała się z tą 
prośbą wyłącznie do Leona, ale stosowała ją tak- 
że do matki i stryja, jednakże Leon, znając ko- 
biety na wylot (jak to sam o sobie z chlubą 
twierdził), wiedział, gdzie szukać własśziwej przy- 
czyny odwiedzin. 

Nie ulega wątpliwości, że i mamie Głoszczyco - 
wej podobne przypuszczenia na myśl przycho- 
dziły. Znała dawny stosunek syna do Henryki, 
potępiała go nawet, wprawdzie z macierzyńską 
wyrozumiałością i pobłażliwością, ale bądź co 
bądź dążyła do zerwania nitki, łączącej syna 
z młodą mężatką i ostatecznie dopięła swego; 
dziś zatem nie przyszło jej z trudnością wysnuć 
przypuszczenia, że celem w zyt i serdecznych 
zapraszań llenryki, była chęć odnowienia dawne- 
go stosuueczku. Wprawdzie sytuacyz zmieniła 
się wprawdzie dziś Heuryka była wdową, posia- 
dała olbrzymi majatek i mogła ostatecznia zostać 
prawowitą małżonką Leona — atoli Goszczyco- 
wej nie podobało się takie rozwiązanie długole- 
tnich planów. Hrabianka Tenia, chociaż znacznie 
bieduiejsza od tamtej, była przecież bra ianką i 
dzewerzką o niepokałanej przeszłości, a więc 
miała za sobą młodość, tytuł, świetuy ród, sto- 
sunki, koligacye i czyse imię — tymczasem 
tamta ponad cudem zdobyty majątek nie mogła 
pochlubić się żadną z powyższych zalet. 

(C. d. n.) 
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NOWA REFOR A. 


Kraków, 20 Listopada 1894. 


p a eaa 


skich 14) przychodzą codziennie adwokaei i kan- 
dydaci adwokaccy w oznaczonej kolei i załatwia- 


ją nadsyłane z prowineyi przez włościan sprawy, 
których dziennie bywa od czterech do dziesięciu. 
Biuro udziela porady włościanom przedewszy - 
stkiem w sprawach administracyjnych i polity- 


cznych, w sprawach zaś cywilnych tylko wy- 
jątkowo, aby nie podniecać pieniactwa wśród 
włościan. Rzecz więc ta, poczęta w szczęśliwą 
porę, doskonale się przedstawia i obecnie myśli 


„Towarzystwo demokratyczne* o zwołaniu zebra 


nia kandydatów adwokackich, aby pracy owej 
nadać szersze rozmiary, Dodamy, że biuro wspo- 
mniane zorganizowano na podstawie dokładnej 


znajomości rzeczy i po studyaeh poprzednich. 
Między innemi adwokat tutejszy dr. Kdward Li- 


lien, bawiąc we Wiedniu z polecenia „Towarzy- 


stwa demokratycznego*, zbadał istniejące tam po- 


dobne biuro, gdzie się sehodzą codziennie adwo- 


kaci i kandydaci adwokacey i nadesłane sprawy 
włościańskie między siebie rozbierają. U nas 
stworzona instytucya stoi przedewszystkiem o ty- 
le wyżej od wiedeńskiej, że udziela porady pra- 
wnej bezpłatnie. 


Reforma wyborcza. 


Z polecenia polskich „mężów zaufania“, którzy 
brali udział w konferencyach ministrów z przed- 
stawicielami sprzymierzonych stronnictw, ułożył 
dr. Rutowski projekt reformy wyborczej, któ- 
ry uzyskał aprobatę „mężów zaufania* i pewnej 
części posłów polskich. W Kole polskiem nie 
był jednak dotychczas przedmiotem obrad i nie 
uzyskał w niem większości. Hr. Hohenwart, 
a z nim zapewne i cały jego klub stanewczo od- 
rzuca projekt „połskim* nazwany. Stanowisko 
odporne zajmują również Młodoczesi i skrajna 
lewica Izby poselskiej. Natomiast organ zjedno- 


czonej lewicy niemieckiej Neue F:. Presse nad- 
zwyczaj sympatycznie o nim się wyraża. Projekt 
p. Rutowskiego udzielono rządowi do wia: 
domości w sobotę i już w czasie sohotniego po- 
siedzenia Izby odbyło się w gmachu parlamentu 
posiedzenie Rady ministrów, które trwało kilka 
godzin. Wczoraj miała się zaś odbyć konferencya 
„mężów zaufania“ sprzymierzonych stroanietw. 
W obecnej akcyi żywy udział biorą namiestnik 
hrabia Badeni i wice-prezydent krajowej Rady 
szkolnej dr Bobrzyński, których w tym celu 
zawezwano do Wiednia. Dr. Bobrzyński ma 
w szczególności wyzyskać wpływ, jaki posiada 
w klubie Hobenwarta, aby skłonić to stronnictwo 
do ustępstw. 

Projekt p. Rutowskiego składa się z dwóch czę- 
ści. Pierwsza z nich zawiera zmiany ustawy 
z dnia 2 kwietnia 1878 roku L. 40 dz. u. p. o 
reprezentacyi w Radzie państwa, a druga zmiany 
ustawy wyborezej. 0:04 pierwsza obejmnje dwa 
artykuły, z których pierwszy opiewa dosłownie: 

„Do liczby 353 posłów, oznaczonej w ustawie 
z.dnia 2 kwietnia 18738 roku L. 40 dz. u. p. 
przybywa ezterdziestu trzech posłów 
z piątej kuryi wyborczej, a mianowicie mają 
wybierać: Czechy 10, Dalmaeya 1, Galicya 10, 
Aus'rya Niższa 4, Austrya Wyższa 1, Salcburg 
1, Styrya 2 Karyntya 1, Kraina 1, Bukowina 1, 
Morawy 4, Śląsk 1, Tyrol 2, Vorarlberg i, Istrya 
1, Gorycya, Tryjest 1 posła*. 

„Uprawnienie do głosowania w tej kuryi ozna- 
cza ustawa wyborcza dla Rady państwa. Z tych 
posłów wybierają bezpośrednio Niższa Au- 
strya 3, Czechy 3, Galicya 2, Styrya 1 posła. 
Wszystkich innych posłów w tej ku- 
ryi wybierać będą wyborcy pośre- 
dnio*. 

„Rozdział na okręgi wyborcze i oznaczenie 


sposobu głosowania zawierać będzie ustawa wy- | gę 


borcza dla Rady państwa*. 

„Ustawodawstwu krajowemu zastrzega się moż- 
ność zaprowadzenia bezpośrednich wyborów 
w tych okręgach, w których ta ustawa zaprowa- 
dza wybory pośrednie“. 

Artykuł II postanawia, że ustawa ta ma wejść 
w życie równocześnie z nowelą do ustawy wy- 
borczej w 6 miesięcy po ich ogłoszeniu. 

Projekt noweli do ustawy wyborczej zawiera 
w art. I przedewszystkiem postanowienie, że z no- 
wej kuryi wyborczej potworzone będą okręgi, 
w których głosować się będzie bezpośrednio 'i 
okręgi, w których wybory odbywać się będą po- 
średnio. Okręgi te mogą być utworzone, albo z po- 
jedyńczych wielkich miast, albo z miast w połą- 
czeniu z otaczającemi je gminami, albo z całych 
grup miast albo z kilku okręgów sądowych. 
Również całe kraje tworzyć będą jeden okręg 
wyborczy. Głosujący w jednym okręgu wybor- 
czym będą podzieleni na mniejsze koła i grona 
wyborcze. Każde grono wyborcze głosować będzie 
w odrębnem miejscu wyborczem. Głosujący w 
okręgach, w których wybory mają się odbyć po 
średnio, wybierać będą w każdej gminie wybor- 
ców. Każda gmina pewnego okręgu wyborczego 
wysyła na każde 500 mieszkańców jednego wy- 
bercę. Reszty, jakie pozostaną przy podzieleniu 
liczby mieszkańców pewnej gminy przez liczbę 
000, należy uważać za pełne 500. Gminy. mające 
mniej niż 500 mieszkańców, wysyłają jednego wy- 
borcę. Prawybory w tej kuryi odbywać się będą 
bezpośrednio po prawyborach w kuryi wiejskiej. 
Wyborcy jednego i tego samego grona wybor- 
czego głosują w jednem i tem samem miejscu 
wyborczem. Wyniki głosowania w pojedyńczych 
gronach wyborczych będą zliczane w głównem 
miejscu wyb'rczem okręgu wyborczego, a zesta 
wiene tych wyników okaże rezultat głosowania. 

„Uprawnionym do głosowania, czytamy w art. 
Il, w tej kuryi wyborczej jest każdy własno- 
wolny obywatel zustryaeki płci męskiej, który 
ukończył 24 rok życia, od prawa głosowania nie 
jost w myśl $ 20 ustawy wyborczej dla Rady 
państwa wykluczonym, przed rczpisaniem wybo- 
rów przez szesć miesięcy mieszkał w okręgu wy- 
borczym i albo: 

I. przynajmniej od roku przed rozp'saniem wy- 
boru opłaca rządowe podatki bezpośrednie z po- 
siadania nieruchomości, przedsiębiorstwa przemy- 
słowego lub dochodu; 

II. najmniej od roku przed rozpisaniem wy- 
boru : 

a) zajmuje stanowisko mianowanego lub wy- 
branego urzędnika powiatowego lub gminnego, 
albo urzędnika przy administracyi publicznych 
funduszów lub instytucyj ; 


Gemeinde Angestellter), 


sowania. 


dy, kto: 


kwietnia 1889 1. 41 dz. 
kład naukowy, albo 
skie ; 


u. p. zrównany 


seminaryum 


mii i obronie kraj.; 


do przemysłu rękodzielniczego ; 


niż szkoła ludowa; 


opłaca z mieszkania czynsz w wysokości 100 złr. 


opłaca z mieszkania czynsz w kwocie 50 złr. 
rocznie, albo 


dwóch lat, mieszka w okręgu 
wiązuje ta ustawa i należy jako członek do je- 
dnej z kas dla chorych, wymienionych w usta- 
wie z dnia 30 marca 1888 roku L. 33 dz. u.p. 
Również uprawnionymi do głosowania są robo- 
tnicy w myśl $ 11 powołanej ustawy o ubez 
pieczeniu robotników uwolnieni od obowiązku u- 
bezpieczenia i zajęci przy rządowych sali- 
nach“. 

Wybieralnymi są wreszcie według projektu 
p. Rutowskiego oprócz tych, którzy już dziś 
posiadają to prawo, także ci, którzy w myśl ar- 
tykułu drugiego projektu posiadać będą prawo 
głosowania. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 19 listopada. 

Znaczącym jest objawem, że prasa rosyjska 
coraz wyraźniej zaznacza życzenie ażeby car M i- 
kołaj wstąpił na drogę reform na wzór swego 
dziada, Aleksandra II. Nowoje Wremia pisze w 
artykule na powitanie nowego cara w Peters- 
burgu, że młody monarcha odezwał się w Mo 
skwie, iż chce wprowadzić Rosyę na drogę świe- 
tlang i promienną. ` Otóż droga ta — według 
dziennika rosyjskiego — jest możliwą. Rosya 
wstąpiła na nią już za cara Aleksandra II przez 
emaneypacyę włościan i inne reformy. Od owego 
czasu rozpoczyna się wzrost i rozkwit Rosyi. Dła 
władey państwa rosyjskiego nie może być pięk- 
niejszego i wznioślejszego zadania, jak podjąć 
te wielkie zasady polityczne i okazać 
zanfanie swemu ludowi. Nie pod jakim- 
kolwiek przymusem, ale z pobudek własnych, z 
dążności swego młodrgo serca now/ car poświę- 
ci swe siły udoskonaleniu wewnętrznych sto- 
sunków w Rosyi. Początki z czasów panowania 
Aleksandra II mogą mu najlepiej rozjaśnić dro- 


Russk. Wiedomosti zaś piszą: „Obecna zmia- 
ua tronu przypomina czasy wstąpienia na tron 
Aleksandra I. I tamten car wstąpił na tron w 
młodym wieku i obiecał w pierwszym swym ma- 
nifeście dążyć do uszezęśliwienia wszystkich swych 
poddanych. Aleksander I nı nowo ożywił pań- 
stwo rosyjskie; przywrócił on wolnościowe re- 
formy Katarzyny II, odrzucone przez Pawła I. 
Ulepszył położenie włościan, rozszerzył autono- 
mię miast i stanów, podniósł oświatę ludu i tym 
sposobem przygotował późniejszą działalność A'e- 
ksandra II. Obeeny moment historyczny zda:e 
się zapowiadać, że koniee XIX stulecia b dzie 
da Rosyi podobnym do jego początku i że ro- 
wy rząd urzeczywistni wszystkie wzniosłe zada- 
nia, odpowiadające duchowi i potrzebom cza- 
su“. 

Nie chodzi nam o trafność tego porównania 
któremu pod względem ścisłości historycznej wie- 
le zarzucicby można; godnem jest jednak uwagi, 
że w ten sposób dzienmk rosyjski rubi aluzyę 
do tego. iż car Mikołaj powiuienby porzucić sy- 
stem swego poprzednika, a powrócić do zasad 
swego dziada Aleksaudra II. 


Z Austro- Węgier. 


Izba poselska ukończyła obrady nad lez Bärn- 
reither, zawierającą przepisy o sposobie załatwie- 
nia ustaw zmierzających do reformy procedury 
cywilnej. Dziś zaś zbiera się Izba panów aby w 
pierwszem czytaniu załatwić ten projekt. Nie ule- 
ga wątpliwości, że Izba wyższa uchwali ten pro- 
jekt, a tak parlament sam z własnej woli i wła- 
snej inicyatywy przyłoży rękę do uszczuplenia 
swej władzy ustawodawczej i obniżenia swojego 
znaczenia. 

Komisya dla kodeksu karnego obraduwała nad 
przekazanemi jej przez Izbę poprawkami i przy- 
szła do przekonania, iż nia ma obowiązku skła- 
dać odrębnego sprawozdania o tych poprawkach. 
Dyskusyę przeprowadzono tylko celem poinfor- 
mowania referenta o zapatrywaniach „komisyi i 
pozostawiono mu wyrażenie opinii komisyi co do 
pewnych punktów, oraz upoważniono go do czy- 
nienia poprawek. Wskutek tego Izba pcselska 
mogłaby natychmiast przystąpić do rozpraw szcze- 
gółowyeh nad projektem ustawy karnej. i 

Komisya dla spraw administracyjnych powie- 
rzyła referat o noweli oznaczającej terminy do 
rekursów w sprawach administracyjnych dr. G<- 
tzowi, a referat o ustawie zmieniającej przepi- 
sy co do konkuteneyi kościelnej dr. Fuchsowi. 

Przy wyborach uzupełniających do Rady pań- 
stwa z kuryi wiejskiej w Kolinie Młodoczesi 
ponieśli dotkliwą klęskę. Kandydat radykalny Ra- 
szin, ojciee znanego z procesu przeciw „Omla- 


b) zajmuje inną posadę rządową, krajową, po- 
wiatową lub gminną (Staats- Landes- Bezirks, oder 


c) jest urzędnikiem lub zajmuje inną posadę 
przy korporacyi, towarzystwie, spółce, zakładzie 
lub u prywatnego zatrudnionego przy gospodar- 
stwie rolnem, rzemiośle i przemyśle, banku, lub 
przy interesie przewozowym albo spedycyjnym. 

„Pozostający w służbie prywatnej, odnoszącej |. 
się do interesów publicznych, oraz praktykanei 
handlowi i przemysłowi, jak nie mniej gminni i 
rządowi żołnierze policyjni nie mają prawa gło- 


III. Uprawnionym do głosowania jest dalej kaź- 


a) ukończył z postępem dostatecznym publicz- 
ne, lub prawo publiczności posiadające wyższe 
gimnazyum lub wyższą szkołę realną, albo inny 
z temi szkołami w $ 25 ustawy wojskowej z 11 
Za- 
nauczyciel- 


6) uzyskał przywilej jednorocznej służby w ar- 
c) ukończył z dobrym postępem szkołę prze- 
mysłową. której świadectwo w myśl $ 14 ustawy 
przemysłowej zastępuje świadectwo uzdolnienia 


f) ukończył z postępem dostatecznym szkołę 
gospodarczą. handlową lub inną, stojącą wyżej. 


IV. w mieście należącem do kuryi miejskiej 
rocznie, a w mieście miasteczku (Markt) lub 


gminie wiejskiej głosującej w kuryi wiejskiej 


V. jest robotnikiem płci męskiej najmniej od 
w którym obo- 


i został wybranym przeciw młodoczeskiemu kan 


tylko 77 wyboreów. 
Z Rady państwa. 


neralny mowca przeciw temu przemawiał p. Ba 


odesłać do komisji. 


kiem ustawy, którą następnie po odrzuceniu kil 


trzeciem czytaniu. 


wateli. 


daniem aktów śledczych. 

P. Scheicher w długiej przemowie poparł na- 
głość wniosku Luegera, na co odpowiedział mi- 
nister Bacquehem, że przeciwko Szebekowi wdro- 
żono dyscyplinarne śledztwo, które się właśnie 


czoś ią, iż wyklnezoną jest możliwość Żądania od 


wyraził się przeciw temu, tndzież zapewnił Izbę, 
iż sam się gorliwie tą sprawą zajmował i zna 
całą jej osnowę: że zaś wstrzymano tok śledz- 


kło istotnych dowodów karnych. 

P. Lueger zabrał głos ponownie i w gorącem 
przemówieniu, wśród oburzena wyraził się, że 
prasa Żydowska mocniejszą snać jest od tiybu- 


ky wezwał za to mowcę do porządku. Po dłu 
giej i zaciętej dyskusyi nagłość wniosku usunięto 
z perządku. 

P. Spineie interpelował rząd, czy lo prawda, 
iż rząd włoski poczynił jakieś kroki w austryac- 
kiem ministerstwię spraw zagranicznych w spra- 
wie zajść w rano j ; 

Następne posiedzeuie w poniedziałek. 


Z Niemiec. 

Budżet wojskowy cesarstwa niemieckiego 
na r. 1895/6 znowu znacznie zwiększono. Prze- 
dewszystkiem zażądać ma rząd podwyższenia fum- 
duszn na biura ministerstwa wojny, następnie 
podniesiony ma być stan personalny w trenach 
batalionów 1 i 17 korpusu; wreszcie znacznych 
fnnduszów zażądać ma administracya wojny na 
korpusy nad granicą wschodnią, mia- 
nowicie dla korpusu 1 i 17. Jak z tego pobie- 
źnego przedstawienia rzeczy widać, zwiękaza za- 


rząd armii korpnsy na wschodnich kresach pań- 


stwa. 

U projekcie ustawy przeciw „stronnietwom 
przewrotu“ donieśliśimy za dziennikami nie- 
mieckiemi, że zaostrzone być mają $$. 130 i 181 
kodeksu karnego. $. 130 opiewa: „Kto w sposób 
naruszający spokój publiczny różne klasy ludno- 
ści do popełnienia gwałtów publicznie pobudza, 
ukarany będzie grzywną 600 marek, lub więsia- 
niem do lat dwóch. 

$. 181 opiewa: „Kto zmyślone lub przekręco- 
ne fakta, wiedząc. że zmyślone są lub przekręco- 
ne, publicznie rozgłasza, aby przez to urządzenie 
państwa i rozporządzenia władz podać w pogar- 
dę, ukarany będzie grzywną do 600 marek lub 
więzieniem do dwóch lat*. 

Oba te paragrafy które, ze względu na dowolne 
naginanie ich do różnych wypadków, nazwano 
„kauczukowemi* i tak chyba łagodnością 
nie grzeszą wcale. Cóż dopiero, gdy jeszcze do- 
znają zaostrzenia. W związku z tą tendencyą no- 
wego projektu ma być także postanowienie, do- 
tyczące „tymczasowej“ konfiskaty druków. 


Z Petersburga. 


Pogrzeb cara Aleksandra odbywa się w dniu 
dzisiejszym wedłvg przepisanego ceremoniału, 
przejrzanego przez samego cara Mikołaja. Naj- 
bliższe telegramy przyniosą nam zapewne do- 
kładne opisy pogrzebu. Tutaj zaś nadmienimy 
tylko, iż od kilku dni j iż panuje z tego powodu 
wielkie ożywienie w stolicy rosyjskiej. W ciągu 
ostatnich dni lud tłumnie cisnął się do fortecy 
Petropawłowskiej, każdy bowiem chciał ujrzeć 
zwłoki zmarłego cara. Z powodu wielkiego ści- 


sku nie łatwo się było dostać do cerkwi, to też. 


nieraz przychodziło do formalnych bójek pośród 
tłumu. Policya, żandarmi i kozacy mieli wiele 
do czynienia, a że, jak wiadomo, nie robią sobie 
oni wiele ceremonij z ludem, nieraz trzeba było 
pokaleczone ofiary miłości dla cara odwozić na 
wpół żywe do szpitali. Aresztowano także dosyć 
znaczną liczbę osób, po większej części z mło- 
dzieży. 

W ostatnich dniach car i dygnitarze rosyjscy 
przyjmowali gości pogrzebowych. W sobotę po 
południu odbyło się uroczyste przyjęcie nad- 


zwyczajnego poselstwa francuskie- 
Z nowych gości 


go w pałacu Aniczkowskum. 
przybyli do Petersburga książę Czarnogóry, ksią- 
żę Siamu, król serbski, książę Ludwik bawarski 


k-iążę Fryderyk August saski, książę Albrecht 
wirtemberski, książę Ferdynand rumuński. książę 
Eugeniusz szwedzki, książę Wałdemar duński i 


inni. 


dinie* młodego zapaleńca, otrzymał 242 głosów 


dydatowi Horakowi, który otrzymał zaledwie 
94 głosów. Staroczeski kandydat Vacek wyszedł 
z walki jeszcze gorzej. głosowało bowiem za nim 


W sobot uchwalono po dłnższej dyskusyi przy- 
jąć projekt komisyi i sk,ócić obrady nad proje- 
ktem ustawy o postępowaniu cywilnem. Jako ge- 


reuiher. Nazwał on nowość, proponowaną przez 
komisję, samobójstwem parlamentar- 
nem i domagał się, aby napowrót projekt cały 


Po przemówieniu p. Morseya jako generalne- 
go mówcy za propozyc:ą komisyi i referenta 
Baernreithera uchwalono 125 głosami przeciw 
36 przejść do rozprawy szczegółowej nad proje- 


ku projektowanych zmian przyjęto w drugiem i 


Zabrał następnie głós p. Lueger i postawił na- 
gły wniosek w którym się domagał, aby rząd 
przedłożył Izbie do zbadania akta sądowe, za- 
wierające sprawę śledztwa przeciw woźnemu Sze- 
bekowi i radcy Bielowi w Towarzystwie „Phoe- 
nix“. Mówca powiada, że nawet dzienniki ofi- 
cyalne dowiodly, iż Szebek, jako wożny departa- 
mentu asekuracyj w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych zdradził Towarzystwu asekuracyjne- 
mu „Phoenix* tajne akty tego departamentu, a 
zaś Biel był z nim w porozumieniu. Obu are- 
sztowano podówczas, ale ich następnie uwolnio- 
no i wstrzymano śledztwo, które było już w toku. 

Podobne wypadki. zauważył mowca, zdarzają 
się obecnie nader często, zwłaszcza w ostatnich 
czasach, jak np. sprawa Tuszlów i wiele innych, 
przez co narusza się prawo bezpieczeństwa oby- 
Żeby temu zapobiedz, koniecznie trzeba 
wybrać ad hoe komisyę, kt»raby się zajęła zba- 


toczy i wkrótce będzie ukończone. Minister za- 
strzegł się przy tej sposobności z całą stanow- 


sądów aktów śledczych. Także hr. Schoenborn 


tva, stało się to jedynie z tego względu, iż bra- 


nałów, a zaś koalicya na to istnieje, by wśród 
ludu zatrzeć poczucie sprawiedliwości. Chlumec- 


Prof Zacharjin nadesłał do dzienników ro- 


zdania Zacharjina car doznał znacznego osłabie 


zy. W sierpniu 1993 r. cierpiał na silne krwo- 


słowe i zdanerwowanie także nie ma 
ło się przyczyniło do 
zdrowia cara 


lizy i mikroskopijne badanie moczu. 
czna ilość białka i nie wykryłem wcale wałecz- 


rek. Białko stopniowo przestało się pojawiać w 
moczu i serce było w stanie normalnym. Po- 


go czasu, podpisywane przez Hirscha i Wel- 
jaminowa.* 

Z początkiem sierpnia — pisze dalej Zacharjin — 
wezwano mnie do Peterhofu. Równocześnie 


z zawiadomieniem, że w lipeu znowu pokazało 
się białko w moczu. Ja sam stwierdziłem także 
za pomocą analiz, że wałeczki białka regularnie 
pokazywały się jaż w moczu. Obok tego skonsta- 
towałem rozszerzenie się lewej poło- 
wy serca. Puls był słaby, a przy tem brak 
apetytu 1 snu. Na podstawie tych objawów prof. 
Leyden postawił dyagnozę, którą następnie 
autopsya zwłok zupełnie potwierdziła. Konse- 
kwencye z dyaguczy wynikające spisałem wspól- 
nie z Hirschem i protokół ten przedstawiony zo 
stał carowi. Zaznaczyliśmy w tym protokóle, że 
zapalenie nerek bywa niekiedy do 
uleczenia, ale bardzo rzadko; naturalnie 
wyraziliśmy to w łagodniejszej formie i od owej 
chwili wyrażano nadzieję, że car może się wy- 
leczyć. Ale niestety zmarły ear nie stoso. 
wał się do przepisów lekarzy. W Ale- 
ksandryi pod Peterhofem zajmował apartament 
wilgotny. Pomimo ostrzeżeń lekarzy, ażeby 
unikał chłodnego powietrza, jeździł na polowanie 
odbywał nużące przechadzki i forsował swe siły. 
W ostatnim czasie leczenie skierowane było tylko 
ku podtrzymaniu sił i przeciw kurczom serea. 
Rezsiewano pogłoski, że 18938 roku puszcza- 
no krew carowi i że przykładaliśmy mu wi- 
zykatorye z kantaryd, co byłoby niewła- 
ściwem w chorobie nerek. Pogłoski te są 
zupełnie fałszywe. Przeciwnie leczenie 
było wzmacniające,“ 

Dzień ślubu cara Mikołaja z księżni- 
czką Alicyą nie został jeszcze urzędownie 
wyznaczony; według prywatnych wiadomości ślub 
odbędzie się prawdopodobnie w piątek 23 b. m. 
Jeśli termin ten nie zostanie odroczony, to pra 
wdopodobnie bawiący w Petersburgu goście po- 
grzebowi otrzymają zaproszenie na Ślub. W ka- 
żdym razie ze względu na żałobę ślub odbędzie 
się bez zwykłej okazał ści. 


ZZAroniika. 


——— 


Eraków, 19 listopada. 


Z dyecezyi krakowskiej. Instanoyę kanouiczną 
na viobostwo w Radołowica:h, dyec. praam., otrzy- 
mał ks. Feliks Stelcel, wikaryusz z Podgórza. Uwol- 
nieni od pełnienia obowiązków parafialnych celem 
poratowania zdrowia: ksiądz Józef Bobiński, ekspo- 
zyt w Waksmnadzie (na trzy lata); ks. Romaa Ma- 
leta, ekszozyt w Straconce i ks. Antoni Nowak, wi- 
karjusz w Niegowici, na przeciąg jednego roku. 
Przeniesieni ks. Maurycy Rotterouad ze Szafsr do 
Podgó:za, Józef Kmiecik z Trzehini do Szaflar, Mi- 
chał Krupa z Makowa do Waksmnnda, Andrzej 
Szponder z Osieka do Makowa, Antoni Sypowski z 
Raby Wyżnej na ekspozyta do Straconki, Andrzej 
Murzański z Rychwałdu do Raby Wyżnej, Stanisław 
Pilchowski z Morawicy do Niegowili. Konkurs na 
probostwo w Grojeu ogłoszono z terminem do końca 
grudnia rb. Pozwolenie na zmianę nazwiska rodo- 
wego na „Polaniawski* otrzymał z namiestnictwa 
ks. Bartłomiej Boba, wikary w Wieliczce. 

Kilkuset włościan z powiatu krakowskiego i 
z dalszych okolic przybyło wczeraj do Krakowa, aby 
wziąć udział w zapowiedzianym na niedzielę wiecu 
włościańskim. P>licya jednak krakowska, jak wia- 
domo, nie pozwoliła na odbycie wiecu. 

O zakazie jednak nie mogli się dość wcześnie do- 
wiedzie włościanie i przybyli do miasta w znaczuej 
liezbie Rozgoryczeni z powodu zawodu, jaki ich 
spotkał — rozeszli się popołudniu do swych do- 
mów. 

Z Wystawy ogrodniczej. Tłumy publiczności 
podążyły wozoraj popołudniu do sali strzeleckiej, 
gdzie młode nasze towarzystwo ogrednicze kończyło 
swój pierwszy popis uwieńczony ze wazech miar 
pomyślpym wynikiem. Zamienione na wspaniały 
ogród sale Tow. strzeleckiego, zaroiły się różnobarw- 
ną falą zwiedzających, którzy przy dźwiękach or- 
kiestry 56 pułkn s; ędzili w owym improwizowanym 
ogrodzie chryzantymćw kilka przyjemnych godzin. 
Uproszone pauie, w genie których błyszczały naj- 
pierwsz» piękniśri, zaięły Bię sprzed Żą liletów na 
tombolę. Lasy zostały w lot roz hwytane przyno- 
sząc zwolennikom taniej a pożyte. znej rozrywki wy- 
grane w postaci kwiatów i owoców Ożywiony kon 
cert spacerowy i tombola przeciągnęły się do pó 
źna, przostawiając uczestnikom przyjemrą pamięć 
pierwszej ogrodniczej wystawy, która powi na być 
zachęta do dalszych w tym kierunku ugiłowań. 

Koło artystyczno-literackie jednomyślnie na 
wczorajszem posiedzeniu Wydziałn powziętą uchwa- 
łą postanowiło wziąć inicyatywę w urządzeniu ob- 
chodu trzydziestolecia pracy literackiej Dra Adama 
Asnyka, swego byłego wiceprezesa. W tym celu o- 
głoszoną i rozesłaną zostanie odezwa do najwybi- 
tniejszych instytucyj oraz najpoważniejszycii osobi- 
stości ze świata literackiego i artystycznego do 
wzięcia udziała w uroczystości, której szczegółowy 
program ułożony zostanie przez wybrać się mający 
z grona zaproszonych komitet obywatelski, 

Na budowę szkoły polskiej w Biały złożył na 
ręce Koła pań pan Wojnar kwotę 3 złr. 45 ct, zo- 
brana na kom ssie młodzieży akademickiej. 

Odczyt dla dzieci. W głównej asli gmachu Col- 
legii novi, prze ełnionej młodzisżą qrzeważnie płci 
żeńskiej odbył się wczoraj pierwszy z zapowiedzia- 


nej seryi odczytów dla dzieci. Odezytaną została praca 


syjskieh otwarty list, w którym opisuje przebieg 
choroby eara Aleksandra III celem odparcia roz- 
maitych fałszywych pogłosek. Według sprawo- 


nia już w styczniu 1898 r. skutkiem influen- 


toki z nosa. W jesieni zachorował na bron- 
chitis i senność, a przeciążenie umy- 


podkopania 

„Podczas ataka influenzy, a więc w styczniu 
1898 roku — pisze Zacharjin — pierwszy raz 
wezwano mnie do eara, Robiłem codzieuuie ana- 
W ciągu 
trzech pierwszych dni pokazała się tylko niezna- 


ków białka, które są symptomem zapalenia ne- 


twierdzają tę okoliczność także biuleiyny z owe- 


odebrałem list od lekarza nadwornego Hirscha 


p. Śleczkowskiej o dzieciach księcia Czartoryskiego, 
generała ziem podolskich, napisana na podstawie 
dzieła hr. Ludwika Dębickiego „Puławy“ i innych 
autorów, piszących o wpływowym w Polsce magna- 
okim rodzie tych książąt. Pożyteczua i szezęśliwa 
myśl odczytów dla dzieci, tematem wybranym na 
odczyt wczorajszy, nie możemy powiedzieć aby szczę- 
śliwie rozpoczętą została, dowiedzionem już jest bo- 
wiem i znanem wytrawnym pedazogom, iż tak ba- 
jeczki jak i opowiadania z rzeczywistości o króle- 
więtach i książątkach za zdrowy pokarm umysłowy 
dla dzieci w ogóle uważane być nie mogą. Umysły 
dzieci skierowywać należy i prowadzć ku temu 
wszystkiemu z dziedziny prawdy, dobra i piękna, co 
one z siebie wydostać, lub ku czemu dążyć mogą 
z nadzieją zdobycia Uksiążęcić dzieci naszych nie 
zdołamy. Że książę Adaś, lub księżniczka Terenia 
mieli dobre serca, to bardio ładnie; lecz dzieci wię- 
cej się zajmują historyą o kopciuszku w której en.- 
ta uciskana zwyciężyła, lub Robinsonem, który sam ra- 
dził sobie na wyspie. W ogóle w odczycie w-zotajszym 
nie zbyt dobrze oznaczono, dla jakiego wieku dzieci 
był napisany, to też ' ajbardziej mógł się on podo- 
bać dzie:iom nie z wieku, lecz umysłowo dziecin- 
nym, które czasem sądzą, iż szlachetne przymioty 
duszy: dobroć i litość, są wyłączemi przymiotami 
książąt i królów. Dzieci do szkół uczęszczające tak- 
by sądzić nie powinay. Mamy nadz'eję, iż w dal- 
szych odczyta h tego rodzaju, poważne mających 
znaczenie, osoby urządzające je nnikać będą zasa 
dniczych błędów pedagogicznych. 

Odczyt Jóżefa Kotarbińskiego „O sztuce aktor- 
skiej“ odbędzie się w dmu 24 bm. o godzinie 4 
po południu w auli uniwersyteckiej. Dochód grze- 
znaczony na budowę szkoły polskiej w Biały i na 
bezpłatne wypożyczalnie książek w Krašowie 

Tow. lekarskie krakowskie odbędzie we Środę 
dnia 21 bm. o godzinie 6 wieczorem w sali Śnia 
deckich Collegium movum posiedzenie zwyczajne, 
ua którem odbędą się następujące odczyty: 1) Dr. 
Tyszkiewicz opowie: O kilkn rzadszych przypadkach 
z praktyki osobistej; 2) Dr. Nowek mówić będzie: 
O formalinie; 8) Dr. Haim: O wartości higieni- 
cznej wody stulziennej oddziału chorób zaksźuych w 
szpitalu św. Łazarza (z demonstracyą). 

W lokalu Czytelni akademickiej w Krakowie 
odbył się wosoraj wieczorek powitalny przy nader 
licznym udziale młodzieży i osób zaproszonych. No- 
wo obrany wydział zgromadził siły, którym ucze- 
stnicy wieczorku zawdzięczają niejeduę perłę arty- 
styczną, usłyszaną wczoraj. Po przemówieniu preze- 
sa Czytelni akademickiej p. Wojnara wykonany zc- 
stał obfity i nader urozmaicony program, na który 
złożyły się: muzyka, Śpiew i deklamacye. Podobne 
wieczorki mają się w Czytelni odbywać co miesiąc. 

Dr. Romuald Binder, były elew klinik wiedeń- 
skich, były asystent krajowych i zagranicznych za- 
kładów leczniczyci:, w ostatnich zaś czasach lekarz 
szpitalny w Bielsku, osiedla się, po odbyciu studyów 
specyalnych, w Meranie. Wątpić nie można, że mło- 
dy jeszcze a już doświadczony lekarz zjedna sobie 
nietylko pośród rodaków, bawiących w Meranie, lecz 
i pośród obcych zasłużeną sympatyę. 

Rocznica rzezi w Kroźach przypada w środę 
21 bm. 

Konfiskata, Kuryera Lwowsl:iego numer z nie- 
dzieli skonfiskowała ©. k. prokuratorya za artykuł 
p. t. „Protest kraju przeciw Kołu polskiemu.* 

Tajemnicze morderstwo. Paweł Kaoliszkiewics, 
rebotnik murarski, aresztowany przez policyę w duiu 
9 b. m. o goda. 8 wieczorem, zmarł nagle w are- 
astach policyjnych „pod telegrafem* tejże nocy. — 
Zwłoki odesłana do zakładu medycyny sądowej, 
gdzie po dokonanej sekcyi zaopiniowano, iż przyczy- 
ną zgonu był podobno udar serca poczem 13 b. m. 
zwłoki pochowano na cmentarzn Na żądanie rodzi- 
ny zmarlego ódbyła się w ubiegły czwartek sądo- 
wa ekshumacya zwłok é. p. Kuliszkiewicza, przy któ- 
rej, jak nas zapewniają, stwierdzono, iż przyczyną 
zgonu było morderstwo, znaleziono bowiem dziurę 
na CZa8266, skrzepy krwi pod skórą od uderzeń i 
w og'le Ślady silnego pobicia. Sprawa znajduje się 
w rękach sędziego Śledczego p Jarosiewicza. 

Ślub. W kościele PP. Wizytek w Warszawie po- 
błogosławiony został związek małżeński pomiędzy 
drem Kazimierzem Kirchmayerem  ade okatem, a 
panną Wandą Matłaszyńską, córką Ś. p. Jnliana 
I Sabiny z Kowal kich. 

Delegatem do Tow. kredytowego ziemskiego 
wybrani zostali w Pilźnie: p. Autoni Zapalski (za- 
stępeą Ludwik hr. Romer), w Przemyślu: dr. Wła- 
dysław Kraiński, (zastęprą dr. Włodzimierz Ko- 
złowski). 

Zmarli. Józefa Kopczyńska, żona adjunkta 
kolei państwowych, zmarła w Krakowie w 43 roka 
życia. 

Porządny chodnik na Szewskiej ulicy poczęto 
brnkować od rogu Rynkn, oo mosiało cieszyć prze- 
chodzących, że świetny magistrat raz przecie przy- 
szedł do przekonania, że niepodobna dłażej tej tak 
bardzo uczęszczanej ulicy zaniedbywać. Tymczasem 
robota nowego chodnika skończyła się na końru 
pierwszej kamieuicy; wartoby wiedzieć *laczego 1 
szą ulicę zostawiono z temi samew siarewi o 
kiemi ściekami a z wąskiemi to owu: skom ua. 
łoby się ją łatwo i prę + Tewerr" * sptsób 
rozpoczęty. F 

Z kroniki sporu o graricę Morskiego Oka. 
Autor niemieckiego przewodzika do Tatr p. Karol 
Kolbenheyer po ostatniej komisyi węgiersko po skiej 
nad Morskiem Okiem, odbytej w roku 1883, uznał 
za stosowne kieranek granicy dotąd pedawaty przez 
niego w sposób mylny, zgodny z ur.szczeuiami wę- 
gierskiemi, zmienić i odtąl w następnysh wydaniach 
szego przewodn.ka zam'eszczał rysunek granicy 
sprawiedliwy, to jest pcdług twierdzenia Polaków. 
Oczywiście nia podobało się to Węgrom, czy raczej 
Niemcom węgierskim i dalejże njadać na autora. 
Dr. szontagh, autor również przewodnika do Tatr, 
w swej książce Zrobił nawet z p. Kolbenheyera Po- 
laka i uważa postęp jego za obj w patryotyzmu pol- 
skiego, kiedy jest 4o tysko cowód bezatronności i 
uznania prawdy. Niezadowolesie Węgrów, a wła- 
ściwie Niemców, doprowadziło aż do powzięcia u- 
chwały na walnem zgromadzeniu węgierskiego To- 
warzystwa karpackiego w Smokowcu w sierpnin 10- 
ku zeszłego odbytem, aby p. Kolbenbeyer w nastę- 
pnem wydaniu zmienił kierunek granicy podług u- 
roszczeń węgierskich. 

Tymezasem w roku bieżącym w lecie ujrzało świat 
nowe wydanie przewodnika p. Kolbenheyera, w któ- 
rem autor, wierny raz powziętemu przekonaniu, zno- 
wu nakreślił na mapce przydanej granicę sprawie- 
dliwie. Gniew teraz nie ma zapory i miotają pisem- 
ka niemieskie, na Spiżu wychodzące, złością na au- 
tora. 


Kiedy jeszcze na domiar p. Kolbenheyer śmiał 


Krakow, 20 Listopada 1894. 


oznaczyć na mapce nowy gościniec krajowy, budu- 
jący się po polskiej strenie od Jaszczurówki ku Ły- 
sej Polanie i Roztoce, nznano i ogłoszono go za ten- 
dencyjn'e popierającego polską stronę Tatr, a poni- 
żającego węgierską. Podnoszą słowa p Kolbenheye- 
ra, który za powód trwania przy swojem mniema- 
niu podał własne studya historyczne i że wstrzyma 
się ze zmianą do rozstrzygnięcia sporn. „Gdyby przed 
nkazaniem się newego wydania mej książki został 
rozstrzygnięty spór graniczny, to oczywiście oznaezę 
granicę podług tego; obecnie nie byłem skłonny, do- 
wiedziawszy się z dzienników o uchwale, zmieniać 
kierunek granicy i to tem mniej, że według mojego 
mniemania nie uważam tego za błąd.* 

Sprawiedliwości nie mogą znieść Węgrzy, to też 
pomawiają autora o zdradę, zaś w duchu myślą so- 
bie chyba, że widocznie nie muszą być ich nro- 
szczenia słuszne, jeżeli nie- Polak broni zupełnie z 
bezatronnego stanowiska granicy żądanej przez Po- 
laków i to jeszcze zmieniwszy pierwotue mniemanie 
w sześciu wydaniach swej książki po namyśle i zba- 
daniu sprawy picząwszy od siódmego wydania aż 
do eBtatniego dziewiątego z roku bieżącego. 

+ Wiatr Halny. 

Ze szkoły handlowej krakowskiej donoszą nam, 
iż kurs wieczorny buchalteryi dla osób prywatnych 
rozpocznie się w tym miesiącu Wykłady odbywać 
się będą trzy razy tygodniowo wieczorami. Cały 
kurs trwać będzie 4 miesiące, poczem słnchacze 
dopussczeni będą do egzaminu pisemnego i ustnego, 
na mocy którego szkoła handlowa wyda im świa- 
dectwa. Jeżeli do keńca tego miesiąca zgłosi się 
przynajmniej 20 słuchaczy i czesne z góry (20 złr.) 
za cały kurs uiszczą, wykłady rozpoczną się w po- 
wyżej oznaczonym terminie. Zapisywać się można 
codziennie od godziny 2-—3 po południu przy ulicy 
Siennej 1l. 16, w dawnym gmachu Kasy oszczędności. 

Milowka, 17 listopada. (Kor. N. Reformy). Duia 
16 b. m. zaszedł fekt dla tutejszej okolicy bardzo 
doniosły, a mianowicie w dniu tym nabył na wła- 
aność JO. książę Władysław Lubemirski położone 
w powiecie żywi ckim, okręgu sądu powiatowego 
Milówki, dobra Rajcza od p. Teodora Primavesi'ego. 
Dobra te stanowią przeważnie gospodarstwo leśne. 
obejmujące kiłka tysięcy morgów obszaru, ciągną 
cego się od Milówki aż ku granicy węgierskiej. 

Wszystkie majątki, położone w powiecie żywie- 
ekim, a częścią także w bialskim, począwszy od 
grznicy węgio.skiej i śląskiej aż ku Oświęcimowi, 
snajdują się w rękach niemieckich, a mianowicie eą 
własnością arcyksiecia Albrechta. Jedyna Rajcza <0 
kompłel s tego mie naležata, ale | ta do dula fb 
v. m. znajdowała się w rękach Niemca p. Prima- 
resi'ego, a z dawna sądzono, iż również wocieloną 
zostanie do kompleksu dóbr arcyksiążęcych. Admi- 
nistracya dóbr żywieckich, pod względem gospo iar- 
czym wzorowa, złożoną jest z samych Niemców. 
którzy niestety wrogo są usposabieni do narodowo- 
ci polskiej Uważają się oni nie za przybyszów 
lecz za panów, a całą lndność za niewolników ska 
zanych, by im służyli Gnębioną i krzywdzoną jest 
ludneść polska wszelkiemi możliwemi spcssbami z 
zajadłością i zaciętością krzyżacką. Wszędzie naoko 
ło słychać język niemiecki tak, iż nieraz zastamo- 
wić się wypada, czy jesteśmy w kraju polskim czy 
niemi okim. Ludaość tutejsca kaleczy swój rodzinny 
język, mięsza do rozmowy o'ągle jakieś wyrazy nie- 
mieckie tak, iż chłopa tutejszego często -trudno zro- 
zumieć. N'e więa ego iż wieść, że Rajczę na 
był książę Lubomitkf, napełniła serca polskie ra- 
dością — i ludność polska całej okolicy jest wdzię 
ozną księciu, iż ntworzył w tutejszej puszczy nie- 
mieckiej jedyną oazę Wszyscy żywimy nadzieję, że 
Bajcza na przyszłość stanie się szańcem, o który 
niemieckie zapędy skntecznia rozbijać się będą, a 
przynajmniej, że Rajcza w przyszłości będzie opoką 
przeciw wynarodowienin. 

Z Cieszyna. C.ytamy w Gwiazdce Cieszyń- 
skiej: Nadzwyczajne zgromadzenie członków „Ma- 
cierzy szkolnej“ dla Księstwa Cieszyńskieżo odbę 
dzie się w Cieszynie w sali Czytelni ludowej w so- 
botę d. 1 grudnia br. o godz. 2 po pcłudniu. Zgro- 
madzenie to ma posunąć sprawę założenia gimna 
zyum polskiego w Cieszynie o krok naprzód; bo ma 
się zastanowić nad środkami, jakich użyć trzeba, że- 
by już w roku przyszłym można rozpecząć z pier- 
wszą klasą gimn. lzień 1 grudnia będzie ważny 
dla Śląska, i dlatego też Zarząd „Macierzy* spor 
dziewa się, że członkowie i przyjaciele gimnazynm 
polskiego zjawią się jak najliczniej nietylko ze Ślą- 
mka, ale też i z Gelicyi. Okażmy raz stanowczo, że 
nam dobro naszego ludu leży na soreu. Od wynikn 
tego zgromadzenia zawisło bardzo wiele. Kto więc 
może, niech przychodzi i zabiera innych z sobą; 
wymówkami tą razą nikt mię zasłaniać nie śmie. 

Z Odessy donoszą 17 bm. W głośnym tutejszym 
procesie z powodu znanej katastrofy zderzenia się 
statków „Władimira“ i „Kolumbii“ uznał sąd kapi- 
tanów obydwóch okrętów winvymi i skazał ich na 
karę czteromiesięcznego więzienia i na karę kościelną. 

Qskarżycielom prywatnym przyznano od rosyj 
skiego towarzystwa żeglugi parowej odszkodowanie 
w wysokości 230.000 rubli, a 43000 rs. od ster 
mka Kvinmbii. Zasądzeni wnieśli odwołanie od wy 
roku. 

Dzielna Szwajcarka. Zaznaczyliśmy przed paru 
dniami w kronice, iż w dziennikach angielskich i 
francuskich rozpianją się szeroko i długo o trzech 
Anglika h którzy podróż naokoło świata odbywają 
za pieniądze zarobieae w drodze. Są to trzej silni i 
doświade eni mężczyźni. Ale w Krakowie była przed 
dwoma laty mała wzrostem rezolntna Szwajcarka 
panna L'na Boegli, dająca w witla omach lek 
cye angielskiego języka. Otóż ta guwernantka posta- 
nowiła sobie odbyć gruntowną podróż naokoło świa 
ta. zarabiając po drodze lekcyami i koresponden- 
cyami i wykonała ten zamiar w połowie. Obecnie 
po dłuższym pobycie w Sydney, Melbourne w Ta. 
amapii, Zelandzi | w głębi Australii, znajduje się 
na samej granicy cywilizacyi, a potem przez Hono- 
lulu, S Franeisko, Stany Zjednoczone i przez po- 
łudniową Amerykę myśli wrócić do kraju ti. do 
Pulski, którą uważa za drugą ojczyznę i osiąść ma 
na nowo w Krakowie. 


Zarząd m ejscowego Koła Tow. „Szkoły ludo 
wej* w Nowym Sączu podając do wiadomości, że 
ogysty dochód z przedstawienia amaterikiego, odby- 
togo 4 b. m. na dochód bndowy szkoły w Naści- 
szcwej, po odtrąceniu wydatków w kwocie 53 złr. 
65 ot, wynosi 110 złr. 10 ct — uważa sobie za 
obowiązek złożyć serdeczne podziękowanie wszyst- 
kiem paniom amatorkom i panom amatorom za ła- 
ska vy współudział i podjęty trud.“ 


NOWA REFORMA. 


Mianowania. Ministerstwo handlu zamian wało 
praktykanta pocztowego, Tadeusza Prze *łockiego 
konceptowym praktykaniem przy dyrekcji poczt i 
telegrafó. we Lwowie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 20 listopada: „W cztery oczy“, 
komedya w 1 akcie L. Fuldy, i „Niewierny To- 
masz*, krotochwila w 3 aktach K. Laufsa. 

We środę 21 listopada: „Maruder", komedya 
w 3 aktach St. Graybnera (unwość). 

W czwartek 22 listopada: „Maruder“, kome- 
dya w 3 aktach St. Graybnera, 

W piątek 23 listopada: „Baladyna*, tragedya 
w 5 aktach Julinsza Słowackiego, muzyka St. Ja- 
reckiego. 

W sobotę 24 ltstopada: „Górą nasi*, kome- 
dya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego. (Występ 
pani Hoffman). 

W niedzielę 25 listopada: „Madame Saus- 
Gèno“, komedya w 4 skia:h W. Sardou. 


BEO OOO 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


— Ž teatru. Przyzwyczaili nas już niemieccy 
autorowie scenicznych fars, że utwory ich odmienną 
skalą wymagań mierzymy, aniżeli wszelkich innych 
krotochwil stów. Jeżeli zamiast groteskowej robot: 
francuskiej mamy w założeniu oryginalność pomy- 
słu, na scenie dużo ruchu i życia, w akcyi zaś 
epizedy zabawne, zdolne zastąpić braki dowcipu, 
to wiemy, że autor dał wszystko, na co stać było 
jego pomysłowość. Karol Laufs, autor głośnego i u 
nas „Domu waryatów", dzierżący dziś wspólne z 
Moserem i z Kadelburgiem berło farsy niemieckiej, 
jak we wszystkiih swych dotycl czasowych kome- 
cyach tak i w „Niewiermym Tomaszu“ popisał się 
bardzo zręczną sceniczną robotą, która zapawniając 
widzowi wesołą bieganinę zabawnych figur. pobndza 
do szczerego Śmiechu i spełnia doskonale zadanie 
farsy, Figury wprowadzone dalekie są od realoych 
typów Życia, ae doskonale zaludniają światek kro- 
tochwilnych pomysłów i skutecznie dopomagają auto 
rowi do powodzenia. 

Jak we wszystkich niemal dotychczasowych utwo- 
rach, tak i w „Niewiernym Tomaczyt-pomyał. ad: 
znacza sie nicpramaopidobieństwem przekraczającem 
zakres farsy i obraėa się zawsze około pewnych 
złoczeń umysłowych, które są ulubionym Laufsa 
tematem. Kapitalista p. Doll, zawzięty nieprzyjaciel 
spirytyzmu i magn:tyzmu odmawia młodemu do- 
ktorowi ręki swej eórki, dlatego jedynie, że tenże 
zachęcił jego rodzinę do uprawiania spirytystycznych 
doświadczeń ze stolikami. Dowiedziawszy się jednak, 
że w stanie hypnotycznyjm dojść można do błogiego 
uczucia zapomnienia przeszłości i teraźn'ejszości, po- 
stanawia skorzystać z tego i pozwala się zahypno 
tyzować. Hypnotyam oczywiście nie działa, ale papa 
Doll udaje, że zapadł w sen hypnotyczny, że stra 
ci! świadomość swego stanu i obowiązków, udaje 


uawet, że zapomniał nazwiska i puszcza się na po-|! 


hulankę ku zdumieniu i przerażeniu całej rodziny 
Rozpoczynają się najkłopotliwsze nieporozumienia po- 
ciesznego papy, który, nie chcąc zdradzić swego 
udania, znosi męki Tantal- widząc przewrócony 
tymczasem cały porządek wa własnym domu. Logi- 
ką farsową nieporozumienie kończy się „odhypnoty- 
zowaniem* papy Dolla, który z rozpaczy za cenę 
uwolnienia go od przymusowej sytuacyi oddaje rękę 
córki młodemu doktorowi Wagnerowi. 

Rzecz prowadzona w szybkiem tempie i zgodnym 
ansamblu j»st od początku do końca szczerze zaba- 
wną i zajmującą. Z pośród grających wyróżnił się, 
jak zwykle, starannem i pełnem humoru traktowa- 
niem roli zahypnotyzowanego Dolla p. Siemaszko, 
któremu doskonale dotrzymywała pola p. Wojnow- 
ska. P. Śliwieki i p. Zawadzka tworzyli sympatycz- 
ną i harmonijną parę a p Przybyłowicz zwracał 
uwsgę swą karykaturalną chacakteryzacyą w roli 
pedantycznego profesora Puszla.. Pp. Rygier, Po- 
pławski, Olszewski i Roman spisywali się bez za- 
rzutu w rolach, nie dających zresztą pola do popi- 
SÓW. 

Przedstawienie „Niewiernego Tomasza* poprze- 
dzono jednoaktówką Faldy p. t. „W cztery vezy“. 
Jesito drobnostka zakrojona na sposób francuski, ale 
nie posiadająca ani francuskiego dowcipu, ani żywej 
błyskotl wej akcyi, a zalecająca się jedynie ładnym 
dyałogiem i sympatyczną myślą przewodnią. Młode 
małżeństwo pp. Doktorowie Volkartowie nie mieli 
sposobności bliżej poznać swych skłonności i uspo- 
sobień. Mąż sądzi, że żona tęskni do życia światu- 
wego, balu i zabaw, żona zaś sądzi to samo o msżu. 
Znajdujemy ich w salonie z wspaniałą zastawą, o- 
czekujących na gości. W czasie tego czekania wy” 
wiązuje się między niemi pierwsza poważniejsza 
rozmowa, z której przekonywują się, że byli w błę- 
dzie i że oboje wodzą szczęście w spokojnem życiu 
rodzinnem czterech ścian domowego ogniska. Na 
szczęścia lokaj zapomniał rozesłać zaproszeń, więc 
goście nie przychodzą i małżonkowie uszczęśliwieni 
i rozbawieni sami puszczają się w tany, przyrzeka- 
jąc sobie nie urządzać w przyszłości szumnych 
przyjęć. Drobnostka graną b;ła gładko i wdzięcznie 
przez pp. Zawadzkiego i Mil. wskiego oraz pannę 
Bednarzewską. (wp) 


— Studenci Polacy na uniwersytecie boloń- 
skim w XVI i XVII wieku. Napisał Mathias Ber- 
schn. Część II. Kraków, 1894, 

Praca powyższa jest uzupełnieniem wydanej w r. 
1890 rozprawy tegoż autora o stndentach Polakach 
na uniwersytecie bolońskim. O ile w pierwszej pra- 
cy antor owraniozyć się mnsiał do zregestrowania 
szozupłych faktów, wiadomości i notatek, odnoszą- 
cych się do Życia studentów roelskich w Bolonii, 
czerpanych przeważnie z napisów i herbów w krnż- 
gankach nniwersytetn bolońskiego, o tyle w tej drn- 
giej części znajdnjemy materyał nierównie obfitszy 
1 cenniejszy dla badaczy i historyków, gdyż obej- 
mujący dzieje zgromadzenia studentów polskich za 
czas od r. 1600—1661 i dokładny ich spis z te 
go okresu. Cały ten materyał zualazł autor w znaj- 
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dującej się w bibliotece Zamojskich w Warszawie 
księdze zgromadzeń nacyi polskiej © Bolenii. O istnie 
niu tej księgi wiedzieliśmy, ale dopiero p. Bersohn 
zajął się pierwszy jej zbadaniem i opublikowaniem. 
Nosi ona tytuł: „Album polonorum per ciwitatem 
bononiensem iter fatientium ab anno 1600 ad 
amnum 1661*. P. Bersohn podaje całą tę księgę 
w pełnem brzmieniu, oraz z podobiznami zawartych 
tamże herbów polskich. (wp.) 

— Stanisław Barcewicz koncertował z wielkiem 
powodzeniem w dniu 12 b. m w ! iedniu. Znako- 
mity nasz skrzypek zachęcony świetnem powndze- 
niem wystąpi tamże jeszcze z drugim koncertem w 
dniu 26 b. m. 

— „(Obrona sławy bliżniego”, ku pożytkowi 
osób wszystkich stanów, przez księdza Karola Obo 
lewicza. W przedmowie książki tej, wydawanej przez 
księgarnię J. Zawadzkiego w Wilnie, autor pisze: 
„Podobno nie ma dziś takiego człowieka któryby 
nie obmówił albo też nie cierpiał niesławy od ob- 
mowców. I każdy, co czytać umie, powinienby mieć 
tę książkę pod ręką i czytać ją z taką uwagą i za- 
jęciem, jak szacowną i miłą jest mu sława własna.“ 


; dział ekonomiczny. 


Fabryka cukru w Zabłotowie. W Zabłotowie 
odbyło się zebrauie właścicieli d-br celem nara 
dy rad założeniem tamżo fabryki cukru. Jest to 
dalszy ciąg akeyi na zebraniu członków kołomyj- 
skiego oddziału Towarzystwa gospodarskiego roz- 
poczętej. W zebraniu uczestniczył z Bukowiny 
p. Melezoch, dzierżawca dóbr z Oroszen i prze 
mowieniem swojem, opartem na gruniownych 
studyach, przyczynił się wielee do poparcia pro 
jektu. Udziały na kapitał zakładowy wzrosły już 
o tyle, że powstanie cukrowni nie ulega wątpli- 
wości. 

Wystawa paryska w r. 1900. Komisya, bada- 
jąca projekty prywatnych wystawców, zatwier- 
dziła już niektóre oryginalne pomysły. I tak pp. 
Amelin i Flammarion budują księżyc w stosun- 
ku 1:350.000 naturalnej wielkości, z wyobraże- 
niem wszystkich gór, oceanów, kraterów, znajdu 
jących mię na naszym satelicie. Nad tą olbrzy- 
mią kulą będzie sig unosił ballon captif, który 
da 4» **zającym złudzenie podróży naokoło księży- 
we Oprócz tego urządza p. Flamui.zion krajobraz 
księżycowy, nad *któryń« „2.. 5% się będzie skle- 
pienie niebieskie z |ziemią, płanetami gwiazdami | 
i t. p. Nasz rodak, inżynier Drzewiecki, organi- 
zuje „pałac wód“. Bawny gmach maszyn będzie 
zamieniony w olbrzymie akwaryum. które obej- 
muja wszystkie przedmioty, odnoszące się do 
fauny i Hory mórz i rzek, do rybołostwa, prac 
podmerskich mechaniki hydraulicznej i t. d. 
Komisya rozpatrywała już 118 projektów, które 
głównie odznaczają się oryginaluością; niewiele 
z vich jednak urzeczywistni się na wystawie 
1900 roku. Wystawa ta przedstawi niezawodnie 
niesłychany postęp techuiki nowoczesnej. 


*©pestrzeżenia mocteereiegiczno 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 19 listopada. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „N. Reformy*.) 


Wiedeń, 19 listopada. Posłowie należący do 
stronnictwa lewicy sejmowej, odbyli na zaprosze- 
nie posła dr. Weigla w sobotę wieczór zebra- 
nie, w którym obradowano nad reformą wybor- 
czą. Chociaż przeciw istniejącemu projektowi mę- 
żów zaufania podniesiono liczne zarzuty, postano- 
wiono nważać go za substrat do dyskusyi. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 19 listopada. Na dzisiejszem posiedze- 
nia Izby poselskiej p. Roser interpelowsł mi- 
nistra skarbu o pokłady kainitu w Galicyi i za- 
pytał, czy minister ma zamiar starać się o to, 
aby kainit był wydobywany zawsze w należytej 
ilości i za niską cenę był sprzedawany. 

Gdy Izba przystąpiła do porządku dziennego 
p. Gross zdawał sprawę w imieniu komisji 
przemysłowej z wniosku rządowego o wysprze- 
dażach. W wywodach swoich wyjaśniał, że tym 
wnioskiem dąży się do usunięcia konkurencji nie- 
rzetelnej. 

Wiedeń, 19-g: listopada. Izba panów odesłała 
projekt o skróconem postępowaniu z procedurą 
cywilną do mięszan.j, prawnie*o-politycznej ko- 
misji. 

Izba panów uchwaliła w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę o kontyngencie rekruta. 

Następnego posiedzenia nie naznaczono. 

Wiedeń, 19 listopada. Komunikat zjednoczonej 
lewicy podaje do wiadomości: Russ zakomuni- 
kował na dzisiejszem posiedzeniu klubu, że kon- 
ferencye rządu z mężami zaufania w sprawie re- 
formy wyborczej wstąpiły na taką drogę, iż za- 
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rząd klubu w jak najbliższym czasie będzie mógł 
się już porozumieć i zgodzić z członkami komi- 
syi dla reformy wyborczej eo do projektów, jakie 
mają być przedłożone. 

Russ oświadczył dalej, że podczas ostatniej 
konferencyi biorący w niej udział mężowie zau- 
fania lewiey nie złożyli żadnych oświadczeń, ani 
we własnem imieniu, ani w imieniu klubu, które 
mogłyby być uważane za prejudykat co do osta- 
tecznej decyzyi. Tym sposobem stronnictwo za- 
pewniło sobie wolność decyzyi w całej rozcią- 
głości. 

Klub bez dyskusyi przyjął do wiadomości in- 
formacye Russa. 

Wiedeń, 19 listopada. Wykaz banku austryacko- 
węgierskiego za tydzień ubiegły z d. 15 b. m.: 
Banknotów w obiegu było za 506,890.000 złr., 
czyli o 6,374000 złr. mniej, niż w poprzednim 
tygodniu; zapasu kruszcowego było 305,525.000 
złr. (więcej o 515.000 złr), w portfelu wekslo- 
wym 180,782.000 złr. (mniej o 9,241.000) w 
lombardzie 31,287.000 (mniej o 1 942.000), bank- 
notów opodatkowanych w zapasie 11 583.000. 
(więcej o 7.101 000 złr.) 

Wiedeń, 19 listopada. Z powodu imienin cesa- 
rzowej w świątyniach wszystkich wyznań odpra- 
wiono uroczyste nabożeństwa. 

W tutejszym kościele zakonu niemieckiego dzi- 
siaj rano odbyła się uroczystość intronizacyi wiel- 
kiego mistrza arcyksięcia Eugeniusza wśród zwy- 
kłego w takich razach ceremoniału. Na uroczy 
stości byli obeeni wszyscy rycerze zakonu, urzę- 
dnicy, duchowieństwo i wielu gości. 

Wieleń, 19 listopada. W kaplicy ambasady ro- 
syjskiej odprawiono dzisiaj nabożeństwo żałobne, 
na które przybyli urzędnicy ambasady i konsu- 
latu dalej ambasadorowie augielski, francuski, 
niemiecki i hiszpański, wielu członków grona dy- 
piomatycznego z żonami w żałobie 

Bruex, 19 listopada. Drezdeński zakład kredy- 
towy, właściciel szybu „Pluto“, ofiarował dla ro- 
dzin po tych robotnikach którzy zginęli dnia 10 
b. m. skutkiem gazów eksplodujących, 10.000 złr., 
a dla robotników, którzy przyczynili się do rato- 
wania, 1.000 złr. 

Kolonia, 19 listopada, Z Petersburga donoszą 
do Köln. Ztg, że gdy wczoraj carowa wdowa 
jechała do cerkwi w twierdzy Petropawłowskiej, 
rzucił się tłum ludu ku powozowi, ukląkł, tak iż 
wożaiea musiał powstrzymać konie. Glęboko wzru- 
szona carowa dziękując ludowi, czekała, aż się 
usunie i pozwoli dalej jechać. 

-Gwosshurg, 19 go listopada. Kanclerz Hohen- 
lohe wśród owacyj, fakie-mu „rządzili mieszkań- 
cy (?), odjechał do Baden- Baden. eara 

Paryż, 19 listopada. Dziennik Petite Répu- 
blique donosi, że śledztwo wykazało, iż obaj u 
więzieni Niemcy pod zarzutem szpiegostwa mają 
wspólników w ministerstwie wojny i w fabrykach 
broni w Chatellerauit ı Tulle. Jeden z areszto- 
w*nych miał to zeznać w śledztwie. 

Paryż, 19 listopada. Ministerstwo wojny w o- 
głoszonym komunikacie zaprzecza twierdzeniu 
dziennika Petite République, jakoby śledztwo 
wykazać miało, iż szpiedzy niemieccy mieli wspól- 
ników w ministerstwie wojny oraz w fabrykach 
broni w Cha ellerauit i w Tulle. 

Paryż, 19 listopada. Wczoraj rano we wszy- 
stkich tutejszych świątyniach wyznania reformo- 
wanego odprawiono modły żałobne za cara. 

i aryż, 19-go listopada. Dyrektor Figara, Ma- 
guard, wczoraj umarł. 

Rzym, 19 listopada. Jeszcze wczoraj do nocy 
nadehodziły wiadomości o spustoszeniach zrzą- 
dzonych trzęsie iem w prowincyi Reggio di Cala- 
bria. Największego spustoszenia doznała gmina 
San-Protopie. Gruzy kościoła zasypały 60 osób. 
W gminie Santa-Kufemia zginęło 8 osób, a wie- 
le jest rannych, — w gminie Oppido 4, w Ba- 
gnaza 7, a wiele jest rannych. W innych sąsie- 
dnich gminach również wiele osób jest pokale 
czonych. Szkody wyrządzone są znaczne. 

Messina, 19 listopada. Ruch pocztowy między 
Sycylią a stałym lądem, przerwany skutkiem 
trzęsienia ziemi, przywrócono Po wstrząśnieniu 
dn. 17 bm. ludność wystraszona przenocowała na 
placach, w polach lub na statkach, w tej oba- 
wie, że trzęsienie się powtórzy i zasypie ich gru- 
zami domów. Trzęsienia nowego nie było; strach 
ustał. 

Aby zapewnić komunikacyę okrętową w cieśni- 
nie także w nocy, postarano się o światło elek- 
tryczne na wypadek gdyby latarnia morska do- 
znała uszkodzenia. 

Generał Mirri w towarzystwie prefekta i bur- 
mistrza zwidził miejsca dotknięte trzęsieniem. To 
sprawiło dobre na ludności wrażenie. 

Zarządzono co rychlejszą naprawę budynków 
publicznych 

Reggio di Całabria, 19 listopada. Ludność i 
wczoraj nie wróciła do domów, szczególnie w 
miejscowości Bagnera. Wysłano tam wojsko i ży- 
wnośé. 

Prezes gabinetu Crispi wyznaczył dwa okręty 
do dyspozycyi prefektom i znaczne kredyta na 
pomoc dla poszkodowanych trzęsieniem. 

Milazzo, 19 listopada. Przedwczoraj i wczoraj 
zauważano jeszcze kilka lekkich wstrząśnień. Pra- 
wie cała ludność przebyła przeszłą noe pod go- 
łem niebem. Wiele domów tu i w okolicy do- 
znało uszkodzenia. 

Petersburg, 19 listopada. Książę Neapolu przy- 
był tutaj wczoraj wieczorem. 

Petersburg, 19 listopada. Król serbski przy- 
był tu wczoraj przed południem. Na dworeu po- 
witał go uroczyście W. ks. Włodzimierz 

Książę Ludwik bawarski, ks. Fryderyk 
saski, ks. Albrecht wirtsmberski i ks. Fer- 
dynand rumuński przybyli również wczoraj 
przed południem i na dworcu uroczyście zostali 
powitani. 

Na powitanie książąt niemieckich przybył na 
dworzec w. ks. Aleksy: księcia rumuńskiego 
powitał w. ks. Paweł. 

Madryt, 19 listopada. Przedwczoraj w nocy 
było tu zgromadzenie ludowe republikańskie; za 
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kończyło się ono bójką. Zgromadzenie niedopu- 
ściło Salmerona do wygłoszenia mowy. Uwięzio- 
no kilka osób. 

Bukareszt, 19 listopada. Zamknięcie rachunko- 
we po sprawdzeniu okazuje, że nadwyżka docho- 
dów do dnia 30 września wynosi 18 milionów 
franków, a nie 16 milionów jak przedtem donie- 
siono. 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej. 


Wiedeń, dnia 19 listopada 1894. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . . 
4'/, austryacka renta (marcowa) . 
49/, węgierska renta złota . 
4'/, węgierska renta koron. 
Akcye banku austro węgierskiego . 
Akcye kredytowe E „bk Sha 
Londyn . . 
Banknoty banku 
20 marek NE 7 
20-to frankówki za sztukę 
Banknoty włoskie 

Dukaty austryackie e" ud 

Wiedeń, 19 listopada. Ruble 13650. Cena nafty 
16:— — —— Spirytus gotowy 15:40. — Żyto na 
wiosnę 6'06 — 0:00. Pszenica na wiosnę 6:94 do 
0-00. Owies na wiosnę 6 20—.000. 

Wiedeń, 19 listopada. 40/, oblig. poż. kraj. z 1891 
9570; 40%, oblig. poż. kraj, z 1893: 96:50; 4% 
galic. fund. propin. 96:80; 47/40/, list. banku kraj. 
100:—; 59/,-0we obligi banku krajowego 102 —: 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 97:—; Akcye Karola 
Ludwika 216:80; Akcye kolei lwowsko-czern. 
28750; Losy z 1854 na 250 złr. — 150:—; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 154*—; losy z roku 
1860 na 100 złr. 163—; losy z 1864 za 100 
złr. -- 198775; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 392*—; akeye galic. banku hip. na 
200 złr. 455—; Liinderbauk na 200 złr. — 
21680; akcye austro-węg. banku na 600 zr 
1:048 

Berlin, 19 listopada. Godzina 2 minut 40 po poł. 
Austryackie kredyty 235:40 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —— mrk. Austryacka złota "renta 101-70 
mrk. Austryacka srebrna renta 9630 mik. Wę- 
gierska złota renta 10060 mrk. Węgierska renta 
koronowa 94:20 mkr. Austrysekie banknoty 163:40 a 
mrk. Akcye kolc: lwowsko ezerniowieckiej = 
mrk Ruble 228:20 mrk. 5%, lirty zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy iioa 
Królestwa Polskiego —:— mrk. 


niemiec. za 100 m. 
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POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakowa odchodzą: 
Do Lwowa: 7'07 rano, 8 rano, ID 38 rano, 9'20- wieczór, 
10:55 wieczór. De Wiednia: 5'40 rano, 6:40 rano, 9-25 ra- 
no, 305 po południu, 10 wieczór. Do Warszawy: 540 ra- 
no, 8-25 rano, 6-66 wieczór. De Oświęcimia: 6 05 wieczór. 
Do Suchej: 8 40 rano, 7'05 wieczór, od 15 czerwca do 15 
września, Do Chabówki: 825 rano, Do Wielłezki: I2 w po- 
łudnie, 810 wieczór. Do Rzeszowa: 6 40 wieczór. 


Do Krakowa przychodzą : 
Ze Lwowa: 5 rano, 620 rano, 2-25 po poładnia, 8:20 
wieczór, 94% wieezór. Z Wiednia; 6'4b rano, 9-46 rano, 
845 wieczór, 16-10 wieczór. Z Warszawy: 9-48 rano, 5 
po południu. Z Oświęcimia: 7-33 rano. Od Suchej: 6-05 
rano, 855 rano, 1057 rano, 4:33 po południu, 8:20 wie- 
czór. Od 25 czerwca do 16 września. Z Chabówki: 7-40 
wieczór. Z Wieliczki: 805 rano. 6-49 wieczór. Z Rze- 
szowa : 8'55 rano. (Czas środkowo-europejski.) 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Ir. Salamon Blaustein 


otworzył 


kancelaryę adwokacką w Stanisławowie 
w domu Wnej Pani Chudeckiej. 2747 


Skrzypce z roku 1671 


z napisem: „Nicolaus Amatius Cremonicu-Hie- 

ronimi filii Antonii Nepos fecit Ao 1671“, 

świadczącym o ich autentyezności, gą do 
sprzecan la. 

Nadmienić się godzi, że skrzypce wyrobu tego 

mistrza sprzedano przed kilku dniami w Berlinie 

za LO.O©CO złr. w. a. 

właściciela poda Administracya Nowej 

Reformy. 2680 


Adres 


WILHELM FENZ 


przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 
róg ul. Szewsklej. 1718 103 


Dla części P. T. Prenumeratorów dołącza 
się do niniejszego numeru prospekt księgarni 
Jakubowskiego 6. Zadurowicza we Lwowie. 


Przy grach i zakładach, przy składkach i zapisach 


0 Towarzystwie „Szkoły ludowej, 


uskutecznia odwrotną pocztą b:z liczenia prowizyi, 


4 Nr. 264. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy raczyli wziąć 
udział w obrzędzie pogrzebowym 
s. p. Józefa Bilewskiego i przez to 
dać wyrazy współczucia, nie mogąc 
każdemu z osobna dziękować, pozo- 
stała w smutku rodzina składa tą 
drogą Wielebnemu Duchowieństwu, 
Kongręgacyi kupieckiej, Przyjacio- 
łom, Życzliwym i Szanownej Pu- 
bliczności najserdeczniejsze podzię- 
kowanie. 2158 1 


P. Bilewska z rodziną. 
Słuchacz filozofii 


poszukuje lekcyj. 2752 1 2 
łaskawe zgłoszenia pod D. K., słuchacz fi- 
lozofli, Kraków, ulica Krzywa, 6, | piętro, 5. 


Karol Berchard 


notaryusz w Trembowli 
poszuknje do swej kaneelaryi : 


|) kandydata notaryalnego, 
2) manipulanta >: ı > 


biegłego w sprawach tabnlarnych i spadkowych. 


Doskonały stary Rum 
i biały Arak 


znanej dobroci 2725 1 24 


w Magazynie Juliusza 6r055600 


Rynek, 28, Pałac Spiski. 


Nowa masarnia. 


Wysyłam na żądanie dobre wyroby po 5 klg. 
z opakowaniem I portem: szynki, Kkiełba- 
gy. Stanine po 3 złr. 50 ct. boczki wę: 
dzone po 3 złr., aalcesony po złr. 3.30. 
mięso po Ż zł., inne wędliny po złr. 2.80 


2744 1 3 Stefan Turek, Tymowa, Galicja. 
Nau czycielka niemłoda, udzielająca do- 


trze lekcyj muzy- 
ki i francuskiego języka, życzy sobie 
udzielać takowyeh za mieszkanie i stół. Zgłoszenia 
pod J. J- poste rest. Kraków. 2749 13 


Agronom 


zdrów isilny, z akademickien wykszta 
cenieęm, mogący prowadzić korespon- 
lencyę w języku polskim 1 niemieckim, 
„akoteż rachunkowości, poszukuje jakie- 
gokolwiek zatrudnienia w Krakowie lub 
na prowincyi. 

Zgłoszenia pod lit L P. 150 po- 

ste restante Kraków. 2759 | 


Ogłoszenie. 


Dnia 15 listopada b. r. wyszedł 
z domu rodzicielskiego i dotąd nie 
wrócił Jakób Müller, 18 lat liczący, 
malarz szyldów, średniego wzrostu, silnie zbu- 
dowany, brunet, lekko ubrany, mający bardzo 
przytępiony słuch i ciężką wymowę. 

„Ktoby miał o nim jaką wiadomość. raczy «o- 
nieść podpisanemu ojcu. s 
Jan Müller, 
2754 1 3 szklarz. 
Kraków, ulica Józefa, L. 9. 


Cyrk Jansiy 
Kraków, ul. Dietla. 


We wtorek d. 20 listopada b. r. 
o godz. ';$ wieczór 


Przedstawienie damskie galowe. 


Damy jako mastalerze. Damy w kostyumach ga- 
lowych. Damy wypełnią cały niemal program. 
La Bella donna! 

Taniec hiszpański odtańezony przez 20 baletnic. 
Na zakonezenie. 

Wielkie manewry polskie, wykonane 
przez 8 jeźdzezyń. — Jutro przedstawienie, 

2757 1 Dyrekcya. 


Mstrzmenty MNZyczne 


najlepiej i najtaniej możni nabywa 
wprost z fabryki 


Krzysztofa Blasfa w Schónbach 


zel 245 


(Czeshyj. Wysyła : 
skrzypce dla początkując. po 2, 2.50, 3, 4 i 5 złr. 
Savice koncertowe, jak najdokładniej wypró- 
A owane, po 8, 10, 15, 20 do 40 złr. 

itary po 3, 350, 4, 5, 7 do 12 złe. 
kk 3 Mie zła oraz koncertowe, całe 
sandrowe, po 18, 24, 30, i 50 złr. 
Smyczki po 50, 70 et, 1. 1.50 > HA 12 T 
Harmonijki po 2, 250, 3,4, 5 złr. 
Harmonijki o 2 rzędach po 7, 8, 10, 15—20 złr. 
p ka io g rzędach 24, 30 do 50 złr., oraz 
dostarcza w najlepszej jakości wszelkich i - 
mentów dętych 2 ip 
chy ı drzewa po cenach bardzo niskich 
Naprawy uskutecznia się najlepiej. i 


Bilard karambolowy 


najnowszego systemu, z fabryki Sey- 
fertha de sprzedani:-. 

Bliższa wiadomość: Kraków, 

ul. św. Jana, L. 24. 27544 


NOWA REFORMA. 


Falszowany jedwab. 


Nowe nakłady 
Spółki Wydawniczej Po!skiej 


w Krakowie, Rynek główny, Pałac Spiski. 
Część pierwsza i druga $t. Koźmiana: „Rzecz o roku 1S63*. Część I, 
str. 250, złr. 2.50, ozdobnie oprawna 3 złr. Część II, str. 326, 3 złr, opr. 
złr. 3.50. Oba tomy złr. 5.50, oprawne złr. 6.50. 


Agbar-Soian. Z wiejskiego Dworu. N 
welle. (Zwycięstwo Don Kiszota. — Załobna 
noc. — Kwasne winogrona. Mis Jane). 


str, 281. 2 złr.. w ozdob. oprawie złr. 2-50. |X. F. Piotrowski. 


Cybulski Napoleon Dr., Prof. Uniw. Jagiell Pró- 
ba badań nad żywieniem się Iu- 
du wiejskiego w Gal cyi, str. 210. 
TƏ ct. Ciekawe dane. dotyczące bytu ludu 
naszego pod względem sposobu żywienia się. 
a tem smem jego stanu ekonomicznego. 

Encyklika do Biskupów polskich. 
tłómaczył X. Zygmunt Dunin kozi- 
eki. Wydanie drugie z tekstem polskim i 
łacińskim O ct. Sam tekst łaciński 20 ct 

Farrar F. W Mrok i brzask. (DARKNESS 
AND DAWN). Powieść z czasów Nerona. 
3 tomy w jednym. str. 331. złr. 2°40, w sti- 
rannej i ozdobnej oprawie $ złr. 

Sceny te z czasów Nerona inaluja żywe- 
mi i strasznemi kolorami mrok dogasaji- 
cego w szale zbrodni poganstwa, ów schy- 
łek starożytnego świata. gdy sie zdawało. 
žo „i bogi i ludzie szaleją“ — a brzask 
nowej opoki. nad która weszła wspaniała 
jutrzenka prawdy. uwydatniając ogrom zwy- 
cięstwa i tryumtu chrześcijaństwa. — Dzieła 
Farrara doczekało się kilkunastu wydań w 
oryginale, 

Frenz! K. Prawa kobiety. Powieść history- 
zna 7 czasów franeuskiej rewolueyi. Złr. 
1:50, w ozdobnej oprawie 2 złr. 

Górski Konstanty. Hiistorya piechoty pol- 
skiej, na podstawie nowo odnalezionych 
a niezużytkowanych jeszeze źródeł. str. 261. 
zir. 2:60. 

— Historya jazdy polskiej, z 3 ta- 
blicami litogratowanemi, str. 363, złr. 3.50. 

Górski Piotr Dr. Samorząd gminny. Ton 
IL. str. 341, zli. 350. 

Gostomski Waiery. Arcydzieło poczvi 
polskiej Mickiewicza „Pan Ta- 
dousz . Siüigum stytyczne, str. 266 złr. 
2, uprawne w płótno złr. 2:50. 

Kasparek Fr. Dr., Prof. Uniw. Jagiell. IPodrę- 
cznik prawa politycznego. Tom 
drugi. częsć L Cena £ złr. Tegoż dzieła 


obszerny Tom I 4 złr.. 

Koźmian Stanisław. Lndwik Wodzicki. — 
Życiorys. str. 118, 1 złr. 

Łanskaja N. Misyonarze Św. Rosyi. Po- 
wieść ze wspołczesnego Życia w „Zachodnim 
kraju”. Str. 238. złr. 1°60, ozdob. oprawne 
2 złe. Płómauezenie słyn. powieści „brusi- 
tieli-. w której autorka, jakkolwiek Rosyan- 
ka, przedstawia w barwnyeh a dosadnych 
obrazach stan napływowego społeczeństwa 
czynowników rosyjskich. wszystkie krzywdy 
i niedole gwałtownie. wypieranej i poniewie- 
ranej narodowości polskiej i religii katolickiej 

Łuszczkiewicz Wład. Prof Nauka o tor- 
mach architektonicznych, uży- 
tych we włoskim renesansie XV i XVI wie- 
ku. (Litografowany podręcznik wykładu w 
krak. Szkole sztuk pięknych). W 4ce. str. 
I4U i tG stron rycin. Cena złr. 2*40. 

Macaulay T. M. S:kice i rozprawy hi- 
storyczne. Iłómu'zył Stunisł. Tar- 
nowski. ? tomy 8 zły, oprawne zir. 8:80. 

Park miejski Dra Jordana w Kra- 
kowie. Tresć: l. Ogólny opis parku. 


Szczegółowy opis parku. — TŁ. Wewnętrzny 
ustrój parku: — Porządek przy ćwiezeniach 
w parku. — Zabawy gimnastyczne. — Za- 
bawy bez przyborów. — Zabawy piłką. — 


Ćwiczenia wojskowe. — MI Zabawy młodzie- 


A 


Wilhelma 


w. MLIAASET, 


PATRAN WATE 


ży rzemiešlniczej. Wzór tygodniowego 

rozkładu ćwiezeń. — Musztra. — Spiewy., — 

Str. 105 i plan parku. Cena 75 ct. 

Dziennik wyprawy 
Stefana Batorego pod Psków, 
wydał A. Czuczynński, str. 240, złr. 
2-40, w ozdobnej oprawie złr. 2:80 

Rzecz pełna interesu dramatycznego, przed- 
stawienie nadzwyczaj żywe i plastyczne. Ze 
zdumiewającą skrzetnością notuje intor (se- 
kretarz królewski) wszystko. «o miu w oczy 
wpadnie. rozróżniając jednak zawsze plotkę 
od prawdy. W lot chwyta każde charaktery- 
styczne zdanie króla czy Zamoyskiego. Sle- 
dzi bacznie opinię panującą wśród panów, 
nie gardzi jednak i opinią szerokiego tłumu 
„Chociaż tylko czeladz i żołnierze to mowia. 
atoli przecież słuchać nie bola uszy”. Styl i 
język przypomina słynne Pamiętniki Paska 

Straszewski Maurycy, Prof. Uniw. Jag. Dzie- 
je filszofii w zarysie — Ton l: 
Ogólny wstęp do dziejów filozofii i filozofia 
na Wschodzie. — str. 411. 3 złr. 

Szumski Leopold. Wspomnieni»n o 3 pri- 
kn ułanów wojskapolskiego. Wy- 
danie wytworne, ozdobione 4 cliromolitogra- 
fiami. wykonan: mi wedle rysunków Juliu- 
sza Kossaka. str. 167, 2 złr, w ozdobnej 
oprawie płóciennej © złr. 50 ct. 

Tarnowski Stanisław. X. Waleryau Ka- 
linka, jego życie i dzieła; str. 21€, 8 złr. 

- © Rusi i Rusinach. str. 68, 20 ct 

Paweł Popiel, jako pisarz, str. 

115 50 ct. 

Szujskiego młodość. Sostr. 232, 1 złr 

Z doświadczeń i rozmyślań, Wy- 

danie drogie. ño, str. 422, 50 ct 

Z waknacyj. Wsnomrienis a podróży po 

Wilnie. Ee i Prusach kiolewskich. 2 

tomy. zir. 3 

Baronowa X. Y.Z: Towarzystwo warsza- 
wakie. 2 tomy, nader ozdobna edycya, str. 
500 Wydanie drugie 8 złr. — „Towarzy- 
stwo warszawskie" rozeszło się dotąd w 2 
wydaniach, w blisko 6000 egzemplarzach. 

Tretiak Józef Dr., Prof. Uuiw. Jagiell. Z dzie- 
jów rosyjskiej cenzury. St 3». 
Cena 50 čt. — Nader ciekawy szkice histo- 
ryi tego kagańca rosyjskiego, który wszelki 
rozwój oświaty w zarodku nieraz zabija, Obok 
ustępów poważnych nie brak tu i takich, 
które serdecznie rozsmieszyć moga 

Wskazówki mleczarskie. - (Publika- 
cya austr. Towarzystwa dla gospo- 
darstwa mlecznego). Str. 55, z 14 
ryeinami w tekscie. 40 ct. 

Atlas geologiczny Galicyi v wielkim 
formacie arkuszowym. tablice kolowowane. 

Zeszyt I. zawiera: Monasterzyska, Ty- 
Śimienica-Tłumaecz, Jagielnica-Czarnelica. Za- 
leszczyki, opracowali A. Alth i F. Bie- 
niasz, tekstu str. 79, 3 złr. 

Zeszyt II. zawiera: Nadwórna. Miku- 
liczyn. Zabie, Kuty, Krzyworównia, Popadia- 
Hryniawa,. opracował R. Zuber, tekstu 
str. 120 z 5 tablicami, $ złr. 

Zeszyt HI. zawiera: Oświęcim, 
Chrzanów. Krzeszowice, Kra- 
ków. opracował Dr. St Zaręczny, 
tekstu str. 288, 6 ztr. 

Zeszyt IV. zawiera: Tuclila, Okorue- 


u 


zi, Dolina, Porohy, Brustura, opracował 
br. E Dunikowski, tekstu str. 03 
i l tablica. 4 złr. 2659 3 8 


BaF Do nabycia we wszystkich księgarniach. "TĘ 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójeraniasta flaszka zamknie- 
ta jest opaską jak obok (ezerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY! 
w. Maager’a prawdziwy oczyszczony 


DORSCH (= 


Bi FUSÓW 


(w opakowaniu prawnie ochronionem) 


Ńiaagera w Wiedniu. 


Badany przez nijenakomitszych lekarzy a wskutek łatwego 
trawienia szczególniej tikże dla dzieci polecony i zapisywiny we 
wszystkich tych wypadka h. w ktorych lekarz chce spowodować wzanmo- 
enienie całego uSiroju, szczególniej piersi i pluc 
przybytek wagi ciała, po rawienie soków, oruz w 
ogóle czyszczenie krwi. — Flaszka po 1 złr. jest do 
nabycia w składzie fabrycznyn w Wi>slsiu IIE 3, Hcum:rkt 
3, tudzież prawie we wszystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii. 

> W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski, apt, W 
| , apt, Konstanty Wiszniewski, apt, Stanisław Feintuch, kupiec. 

Główny skład i rozsyłkę dla Austro-Węgier ma 


Wien, III3, Heumarkt Wr. 3. 


am Nasladowania będą sadownie śeigane. "qmqg 


2441 4 18 


Po cenach warszawskich 
Nowo otworzony skład 


Herbaty karawanowej Kjachtyńskiej z Syberyi 


firmy T 
Zastępca i właściciel sklepu 


SI1N-=-=F un“. 
Pala towee] 


JOZEF RY BICELI 


w Krakowie, ulica 


Fioryańska, L. 28. 


4 drukarni Związkowej w Krakowie. 


granaty, ametysty, 
topazy, moldawity i 
Czeska agenecya 


Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L. 17. 
Papier „z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Tylks prawdziwe. sziechetne pzmien t 


wy oprevvis: 
egg] 


4 r. 
ż 


v. 
55 214 0 


Kraków, 20 Listopada 1894. 


E E 
TUTKI 


iycjęniczne, nięklejone, 


niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca 


Fabryka 
S. W. NIEMOJ0WSKIEGO 


Lwów, ulica Skarbkowska, 15, 
i filia oraz handel galanteryjny 
Kraków, Sukiennice, 28. 


100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 
sztuk wysyła się franco. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
iż z dniem 5 listopada b. r. otWo= 
rzy łam 5 


pod L. 6, przy placu WW. Świętych, 


naprzeciw Magistratu, 


Wypożyczalnię Książek 


ZR | "0 
Spalić kawałeczek czarnej materyi jedwabnej , z której chcemy kupować, a 
możliwe fałszerstwo zaraz wyjdzie na jaw. Prawdziwy, czysto zabarwiony jedwab 
zwija się natychmiast, gaśnie prędko i pozostaje zeń trochę popiołu barwy zupełnie 
jasno-brunatnej. Wałszowany zaś jedwab (który łatwo się kruszy i pęka), pali się 
powolnie, mianowicie tlą się dodane nici dalej (jeżeli się znajdujs w nich dużo 
arby), i pozostawia po sobie popiół eiemno-brunatny, który w przeciwieństwie do 
prawdziwego jedwabiu nie zwija się, lecz krzywi. Popiół z prawdziwego jedwabiu, 
wzięty w palce, rozpada się w pył. z fałszowanego zaś wcale nie Fabryka. 
jedwabkbiów G. IIENNEBERCGA (c. i k. nadwornego dostawcy) 
w Zurychu, każdemu chętnie wysyla próbki swych prawdziwych mate- 
ryj jedwabnych. oraz dostarcza do domu poszczególnych sukien jak i całych sztuk. 
przyczem odbiorca nie płaci cła ani porta. 216 8 8 


+ 


JAW IHNATOWICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe 


odszczegółnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a mianowicie: 
= jaśminowa, fiołkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, Yang Yang, Opoponax, 
Perfumy: Jokey Club, heliotropowa, Ess Bouquet, piżmowa, Millefeurs i t. p. — 
Flakoniki po 25, 45, 75 ct., 1 złr 1 złr. 50 et. it. d. 
Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr. 


Woda iwowska powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 


orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, 
chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 ct. 


1 odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 
| Woda warszawska chem. Flakonik mniejszy 95 cnt, większy i złr. 80 cnt. 
Woda lewandowa 


podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie uży- 


; wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 
miłego i łagodnego zapachu, Flakon 50, 70, 90 et. i i złr 20 ct. , CJ A a" : 
Wod kolońskie w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. polskich, niemieckich I francuskich, 
y n Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 et., 1 złr., 1 złr. 50 ct. Wypożyczalnię moją zaopatrzyłam tak w dawne 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- Ș j ercydzieta. jak we wszelkie najnowsze utwory 
lieka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz we literatury polskiej i inne w oryginale i tłuma- 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 141 35 czeniu. | | 
Zadaniem mojem będzie przez szybkie zała- 
twianie danych mi poleceń i ciągłe uzupełnianie 
, = za czytelni nowemi dziełami zaskarbić sobie wzglę- 
Handel towarów korzennych, win itp. Bony AR ME. Pabllezności. 
pod firma 2742 2 3] Niemki, Polki i Francuzki, oficyalistów| Wypożyczalnia otwarta codziennie od godziny 
; s .|prywatnych, oraz służbę dworską i|S rano do S wieczór, w niedziele i święta do 
Wład y s ław Kono pnic ki miejska poleca i umieszcza 12 godziny w południe. 2613 5 8 
Kraków, ul. Długa, 33. poszukuje koncesyonowane przsz c. k. Namiestnictwo |Warunki abonamentu przystępne. 
1 sg a ` . . 
p ra k t y k an t a. Biuro wywiadowcze l Kantor stug Zamówienia z prowineyi uskuteczniam bez- 
Zamiejs:owi mają pierwszeństwo pii rakowie 2694 3 8 | potocznie. ji” 
amiejs:owi mają pierwszeństwo. Plac Szczepański, L. 7. J. Gumplowiczowa. 
l o, . | Student z Królestwa Polskiego Tine. Stomach. comp. 
i poszukuje obowiązku na wsi lub w mieście, Wia- E 
Maszyn do SzyCia adne dzienników i ogłoszeń Róży Herz. $ go Jakóba 
Á Plac Maryacki, 9, pod lit. W. B. 2715 3 3 
wyłącznie systemu Singera |———— — — i KROPLE LOŁADKOWE. 
I ani I M Ortuin Środek domowy od dawna wypró 
02 0 W í 600 najpewniejszy środek na karakony, szwa- bowany, przyspiesza trawienie i a- 
= by i pluskwy, oraz 1871 17 0 petyt zaostrza, Flaszka 60 et, i 1 
mastępcy a> Ko marin złr. 20 et. Pierwszorzędnym środ- 
kiem domowym, nerwy wzm niają- 


nowo wynaleziony penny sroto eda wytępis='A 
mo'i i muszek niszczących meble i suknie, 
flaszka po 2U i 35 ct Do nabycia tylko w pierw 
szym składzie aptecznym J. Wiśniewskie- 


— Krakowie, i 
Rynek gł., L. 25. 
1753 10l 0 
Na wypłaty maszyny 
do 28 zir. i wyżej. - EB 
Gotówką 10'/, taniej. SĘ: 
EO —mo ] 


w ogromnym wyborze do M 
GAME; -1DLTT 


celów oświetlenia poieca 
Nowo otworzony skład z e, i k, uprz. fabryki 
„ER. Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny, L. 12. 
Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro- 
tnie. Rysunki do dyspozywyi 338 210 206 
Ceny barder tanim. 


i "EE 
JG Ua A a e 
Ostrzeżenie. 
Wobec ponawiających się fałszerstw 

oświadczamy, ż» 


Płótna Korczyńskie 


wyrabiane przez Towarzystwo kra- 


jowe dla Handlu i Przemysłu, 

nagrodzone na Wystawie krajowej zło- 

tym medalem, znajdują się wyłącznie 
w naszych tylko sklepach : 

w Krakowie, ulica Floryańska, L. 26, 

róg ulicy św. Marka. 2727 4 

We Lwowie, ul. Akademicka, 2, Hotel George, 

Dyrekcy ea. 


Tomasz Górecki 


w Krakowie, Rynek gł., L. 3, 
poleca swoj nowy 


SK E A D 


narzedzi rzemieślniczych, 

naczyń kuchennych, pie- 

ców żelaznych. ceraty, her- 

baty itp. 2671 3 5 

Wyłączny skład patentowanych cię- 
zarków do gimnastyki. 


Domu z ogrodem 


w obrębie krakowskich rogatek, po- 
szukuje się. Mający do sprzedania 
zgłosić się zechcą do kancelary! adwo- 
kata Dra Abłamowicz :, Muły Rynek. 

L. 1, II piętro. 


o$o000000000000000I00000000 


Założona w roku 1790 
pod 


Apteka =: Słoniem 
E. HELLER A 


dawniej E. STOCKMARA 
ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego, 


utrzymuje na składzie wszystkie specyfiki krajowe i zagraniczne, wody 
mineralne zawsze świcże, przyrządy chirurgiczne, pnary, my- 
| Ua, perfumerye, najlepszą wodę koleńską it. p., poleca wła- 
snego wyrobu: 

wina lecznicze + 

chinowe, pepsyuowe, z żelazem. rumbarbarowe it. p. gx 
Salubrin proszek do zębów, alkaliczny najlepszy nowy wynalazek, t.0 
centów, — Essencya Fopiarowa i pomada , znakomity środek na po- 

rost włosów, 5U centów. 
Ziółka piersiowe Dra Seeburgera, 20 centów. 
Woda do ust Mentyna, 40 centów. 

ma piegi, 50 centów i Apteczki homeopaty- 
cznie sprzedaje całe i uzupełnia. 928 az 0 Kg 
Wysyłki na prowincyę odwrotnie załatwia się. 


Doja, Odazai się także Dra Lieber'a 
ełiksyr na wzmocnienie nerwów (Tinc. chinae 
nervitonica comp ). Znak ochronny +} i kotwica. 
Flaszka po złr. ^. 2 i złr. 3.50. Sporządzany 
podług przepisu w aptece M Fanty w Pradze. 
Główny skład w Krakowie w apt. E. Hellera, 
we Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Tarnowie 
w aptece pod „Anicłem“, oraz do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach. 2386 4 30 
YA ZCP ROOTA OZZIE 


Milion 
Dachówek żłobionych 


podwójnie prasowanych, bardzo pięknych i trwa- 
łych, mamy do dyspozycyi i podejmujemy się 
dostawić każdą żądaną ilość w dniach ośmiu. 
2 wagony stale na składzie. 
Z powodu licznie napływających zamówień 
prosimy o rychłe zgłoszenia. — Cena z pokry- 
ciem za 1 m? od 95 centów. 2719 3 10 


Fr. Mossoczy & St. Pytlarski, 


w Krakowie, ulica Bracka, 5 
Numer telefonu 202 


Asystent farmacyl 


2720 poszukuje zaraz posady. 22 
Adres: „Asystent farm.* poste rest. Wadowice. 


Osgrocdniix 


z dobremi swiadeetwami, poszukuje posady 
lub dzierżawy ogrodu. 

Wiadomość pod lit. A. G., Podgórze, 

ulica Kalwaryjska, L. 465, 2696 3 3 


Z powodu wyjazdu 


3 pokoje Z przedpokejem. kuclinią 
i ogródkiem, przy ul. Szlak, L. 57, I pię- 
tro, od I grudnia b. r. tanio do 

wynajęcia. 2689 4 5 


Prawdziwe 


węgiergk, górskie wina 


arowe i wietrzne , najlepszej 
maker do wprawiania w 
ruch pomp, maszyn rolniczych 
i innych, bnduje A. KUNZ, 
fabrykant wodociągów. pomp i 
motorów, Hranice (M. Weisskir- 
chen). Prospekty darmo. 


PEL OT==B TO TT: 


) Największy i jedynie fachowy | 


sklad maszyn do szycia 
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go w Krakowie, ulica Stradom, 7. i 
ż 
H ł 
grod 
p 
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MECHANIK 


og 1 'e3iuueryng 


SIMOXVHMA M 


Wysyłka w beczułkach od 15 litrów za po- fi 
braniem pocztowem, a beczki przyjmuje się 


| napowrót po cenie kosztu opłacone. , Ac 
ej GR 5 Maszyny Singera od 25 złr. i wyżej. 


IG. SPITZER S Wwe Gotówką 10% taniej. y 
+ 


M.Niemet 


Weingiurten und Kellereien | U WAWGSJĄPS Z 


Preossburg&æ, Ungarn. 


—a m 
——— 


oho AE .orzechy 
Piękne węgierskie orzechy 


iękne suszone śliwki węglerki 
po 15 złr. za 100 kilo, wysyła z Wielkiego Wa- 
mulynu za zaliczka 2708 3 3 
ank GåáanĐnor 
Wielki Waradyn, Wegry. 
2722 3 8! Wysyłka pocztą o 2 et drożej na każdym kilogr. 


Folwark 


w najlepszej nadwwdawńskai sarsi] 
położony. majacy Gherar u edu 40 
morgów. jest «6 »przedania. 

Zgłoszenia, bez pośrednictwa fak- 
torow, pod adr. IE. af. poste re- 
stante Gławłuszowiee. 2716 3 3 


Flądry wędzone, łosoś wędzony 

oraz Świeże (2788 2 5 

fladry, łupaki, łososie morskie i rzeczna 
szczupaki i sandacze, 

Zamówienia z prowincyi wykonuje się bezzwłocznie. 


Agencja importu ryb morskich, 


Kraków, ul. Sławkowska, 29. 


W większym składzie hurtownym 


w Krakowie 
zmajdzie umieszczenie 


dwóch chłopców 


zraelitów), w wieku 14—16 lat, Wymagana 
znajomość czytania i pisania po polsku i po 
niemiecku. — Zgłoszenia listowne pod „10% 
do Admin. „N. Reformy“. 2707 3.8 


Do wydzierżawienia zaraz na lat 12 


2 tolwarki 


obszaru 400 i 600 morgów, razem lub 
osobno, pod bardzo korzystnemi warun- 
kami. Ziemia pszenna, budynki dobre. 

Wiadomość u Wgo Kublina pocz- 
ta Miejsce. 272923 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


w) 


